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(Ustępstwo Porty. — Dwulicowość Moskwy. — 
Zgrupowanie mię Francji, Austrji i Niemiec. — Zjazd 
biskopów anstrjackich. — Petycja włościan styryj- 
skichfofratowanie bytu włościaństwa). 


Zabiegi Austrji, Niemiec i Francji uwicń- 
czone tedy zostały powodzeniem. Snłtan zmiękł, 
ustąpił i podpisał w poniedziałek irado, na mo- 

której oddaje „bezwarunkowo* Dulcigno 
forte. Równocześnie Porta wystosowała 
notę, zawiadamiającą. saoczrstwa o tym fakcie 
i wypowiadającą nadzieję, że mocarstwa odatą- 

od zamiaru wywierania presji na Turcję w 

u © An wszystkich innych spraw, do- 
tycz traktatu berlińskiego, jak sprawy 
ej, armeńskiej, reform i t. d. 

„ Odetchnęły przeto giełdy, panika ustąpiła 
miejsca zadsijom. Jak wczoraj ożywił się świat 
finansowy, jakkolwiek nie miał jeszcze urzędo- 
wej pewności, że Dalcigno oddane zostanie; 
dzisiaj więc, gdy już urzędownie jest notyfiko- 
wana zmiana frontu dokonana przez Portę, op- 
tymizm zapanuje niewątpliwie na giełdach. Py- 
tanie więc tylko, czy długo uprawniać go będzie 
ittas polityczna ? A przedewszystkiem pyta- 

e, 


co teraz nastąpi, gdy główna przyczyna de-|P 


moństracji flot, gdy ten objekt, na podstawie 
którego ułożył się był koncert europejski, usu- 
mięty sosta? z porządku dziennego ? 

Owoż jasną jest rzeczą, że sytuacja w tym 
stanie, w jakim jest dzisiaj, otwiera dwie drogi 
do akcji. Z jednej strony możebnem jest, iż w 
skutek ustępstwa Porty w głównym punkcie, 
otworzy się nowa kampania powolnych roko- 
weń dyplomatycznych, floty zostaną odwołane, 
a wrzacone do kosza wszystkie noty, jakie ga- 
binety wymieniały między sobą podczas dysku- 
sji nad represyjnemi Środkami. Z drugiej zań 
jest także możebnem, że Anglia i Moskwa ze- 
chcą nrzeć ukgię dalej, uznają ustępstwo Porty 

i chodząc zaś z założenia, że w 
rzecz Szła nietylko o Dulcigno, 
e niezałatwione dotąd sprawy 

kiego, będą od Porty domagały 
jak w sprawie czarnogórskiej 
awie j, armeńskiej etc., 
twa na własną rękę po- 


jak tyle do 
stanął na edele góbinetu lond 
awis xa nią także w wysokim 
panckie postępowanie Moskwy, 
 iwłeszcza jążeli prawdą jest, o czem się do-: 
wiadyje Stara Press z Berlina, że miasowicie 
tem mocarstwem, które przez cały ciąg roko- 
wań zdr przed Portą wszystkie tajemnice 
 koncerta europejskiego, dostarczało jej doku- 
mentów świadczących o dysharmonii panającej 
w żenie tego konceria i podaszczało ją do sta- 
wiania Europie opozycji, był nie ktoinny tylko 
M a Berlin posiada podobno wszystkie 
asta składające dowód toj dwalicowej polityki 
‚caratu i ma zamiar — j 
dent Pressy — solenny zrobić x nich użytek. 
e Moskwa o swą reputację bardzo dbać nie 
będzie, że zdemaskowana nie zarnmieni się, to 
więcej niż F ciii ale w tem jej postępowaniu 
jest dowód, że gorliwie pracowała nad za- 
wiehrzeniem sytuacji, a dzis 


tula jaż w kabale, nie będzie 
dalej, aby 
zręcznie, ; 


iaj gdy Anglię wplą- 
wahała się iść 
wyciągnąć wszystkie zyski z tak 
olwiek nikczemnie przeprowadzo* 


nej sprawy. 
Praeciw tej zaś alternatywie a za optymi- 


Literatura polska, 


(Bibljoteka Mrówki, Sto tomów, obejmujących prze 
ką 600 arkuszy, esyli blizko ewy „e druku 
Lwów 1869—1880; nakład Księgarni Polskiej.) 

Przyj powszechnie a niewątpliwie chwa- 

I r dyczajaa obehodzić pewne perjo- 

y 5 'lotniej ae ludzi zasłużonych i 
kład sobnośc azy uina- 
nia i życzeń, Ohe ody takie bywają odbywane 
a uczczenie wązejkiej pracy publicznej, poży- 
EC rawa i w p jakiako wiek „zakresie, ma 
zatem ego r wego 0- 
mnienia położonych zasłog i praca wydawnieza, 
a zwłaszcza wydawnictwo popularyzujące i u- 
przystępniające najszerszy kołom arcydzieła i 
omitase utwory literatury narodowej da- 
wałejszej i nowszej. ) 
Takiem wydawnictwem popularnem jest Bi- 
bljoteka: Mrówki, która w zeszłym miesiącu do 
Bota ego tomu dobiegła , godzi wię zatem u- 
ezeić jej skromny i cichy jubilensz bodaj dzien- 


W wydawnietwach tego rodzaju ilość jest 
= O e aroa 
i w (E 
dop adziby do stu teamów rozpoczętej publi- 


nawet uprzedził się chwilowo na 


ECH nie znalazł poparcia u ogółu, alf 


b 
1 twa, nie posiadającego zalet 
wewnętrznych, prowadzonego śle 
lnie, zie pospętnłby ma wiernym przez lat 12. 
Przyjrzyjmy siq więc najprzód stronie cyfrowej, 
zróbmy statystykę tego wydawnictwa, odpowia- 
dającego rzeczywiście awej nazwie, 


p bezmy* 


wdziwie 

EMETON le OCENA 
0 oblicze 17 ar 9868 

stronnie druku, a ras RA ogółem 26 sl. 90 et. | 

arkusz zatem wypada zaledwie po 4'/, 

santa. 

wzaścio-ar 


apewnia korespon- | d 


bo z mró-|mieszczone być 


rowadzo. wytrwałością. |ści jest w ręku 
Świ arewa i esi nie Fh zezwala „zmji 


We Lwowie, Czwartek dia 14 Października 1880. 
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| zwem giełd przemawia to, iż w Anglii opinia 
publiczna nie życzy sobie wojny. Świadectwem 
tego jest wczorajszy artykuł Timesa, znany nam 
z wyciągu telegruficznego. Times jest crganem 
City londyńskiej, nie jest on nigdy bezwzęglę- 
duym hołdownikiem śsdnego gabinetu, & pro- 
wadzi jeno zawsze tę politykę, jaka w dazej 
chwili popłsca na londyńskim bruku. Z bystro- 
ścią podziwienia godną umie on zawsze odczuć, 
w którą stronę skłaniają się apiracje kupiectwś 
angielskiego, i natychmiast, bez najmniejszej 
żenady, ten sztandar wywisaza, o którym wie, 
że atanie się hasłem dnia jutrzejszego. Owóż 
Times powitał wczoraj x radością wieńć o nstą: 
pieniu Duleigna, i wypowiedział nadzieję, że 
mocarstwa zaniechają R i na Tareję. To ana- 
czy, iż Anglia, iż lud Londynu pragnie od Giad- 
stona, aby wymknął się z kabały przez fartkę, 
otwartą mu w iradzie sułtańskiej. Zależy wigo 
teraz wszystko od tego, czy Gladstona usłucha 

rzestrogi Timesa, czy toż powodowany śŚlepyra 

anatyamem, wytrwa na drodze, na której zale- 
dwie jeszcze kilka kroków ma do zrobienia, a- 
by w przepaść runąć. 

Z umysła nie wspominamy o koncorcie en- 
ropejskim i o jego wpływie na sytuację, a to 
dlatego, że naszem zdaniem, przestał on jaż 
istnieć. Przepołowił się na dwie grupy, z któ- 
rych żadna ani szczerą ani trwałą nie jest. A 
rzecie inaczej byłoby z Earopą, o wiele po- 
myślniej, gdyby ta grupa, która Turcję skłoniła 
Przedwczoraj do ustępstw, mogła ściśle spoić się 
ze sobą i w szczerym sojuszu objąć sterownie- 
two dyplomacji. Skończyłyby się raz na zawsze 
machinacje moskiewskie i mogłaby się naprawdę 
rozpocząć era cywilizacyjnej czynności dyplo- 
mstów. Ale jak załagodzić sprawę Alzacji i 
Lotaryngii? Oto sęk, o który się wszystko roz- 
bija. W każdym jednak razie zaliczyć wypada 
do rzędu nieskończenie pomyślnych faktów to, 
że była chwila, kiedy Francja, Austrja i Niemcy 
szły ręka w rękę ze sobą. | 


gitację przeciw kościołowi 
dowi, która dla przeciwników tych władz 


wyrażone być mają nie w formie adresu do ķo- 
rony, lecz w formie petycji do obu Izb Rady 
państwa." 


BAN a Dagr 


co mu się spodoba, a to czego sobie nie życzy 
pominąć. Przy cenie doprowadzonej prawie do 
minimum taniości, niepodobna wistocie żądać 
dogodniejszych warunków. 

Przy tak niskiej cenie, każdy kto zna choć 
cokolwiek stosunki księgarskie przyzna, że nie- 
opłaciłby się nakład niewielki. Ażeby taka 
książeczka pokryć mogła koszta draku, pśpieru, 
oprawy, konieczny a znaczny rabat księgarski, 
ogłoszenia, a wreszcie honorarjnm autorskie, 
bez którego przy wydawnictwach prac nowszych 
autorów obyć się nie mogło, potrzeba ją konie- 
cznie drukować przynajmniej w dwóch tysią- 
cąch egzemplarzy, aby zaś wycofać tylko swój 
kapitan nie mówiąc kw 0 zyekach, ate 
rozprzedać przynajmniej części nakładu. 
Samo istnienie zatem Biblioteki Mrówki jest do- 
wodem, że przynajmniej 1300—1400 egzempla- 
rzy każdego dziełka, średnio licząc, przejść mu- 
aiało w ręce publiczności orytającej. Przypu- 
Ściwszy, że każdą kupioną książkę © w 
Przecącii 6 oxób, co nie będzie "w mniej 
rzesadzoną hypotezą, gdyż cząstoxr 
PAZ knpione ki PRL Ub kilkadziesiąt rąk 
obiega, otrzymamy poważną cyfrę 700 000 to- 
mów, których przeczytanie jest zasługą wyda- 
wnictwa Biblioteki Mrówki, czyli Księgarni Pol- 
skiej, która to wydawnictwo podjęta i nieprze- 
rwanie od lat dwunastu prowadzi. Jest to cy- 
ra która mówi sama za siebie | której każdy 
WTAZ x nami powinszuje wydawnictwu, zwła” 
BROZA jeżeli przejrzy spis dzieł w Bibliotece 
Mrówki zawartych i przekona się jakie książki 
to wydawnictwo swym czytelnikom dawało do 
ręki. W ata tomowym tym zbiorze, x wyjąt- 
kiem Mickiewicza, którego tylko „Warcaby” u- 
mogły, ponieważ prawo włąuno- 

y, która na tanie wyda- 
uje się prawie cały Sło- 
m pośmiertnych, Przedświt 
„Marja“ Malczewskiego, 
ńskiego i Stefana Gar- 


wacki, r! w jątkiem p 
Zygmunta Krasińskiego, 
niektóre pisma Brodzi 


to więc, średnio biorąc, książeczki |czyńskiego, wybór utworów Naweryna Gosz- 
zowe, które dostają sig nabywcom czyńskiego, Lenartowicza, Syrokomli, Gustawa 
, bez 


ta- | Zielińskiego, Romana Zmorskiego, Edwarda Że- 
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ck | istnej. 


k piej tego utwory J. I. kra aeai e 


dzieło | przekładzie Słowackiego, przekład Kamińskiego! 


ego, !ánlaj, jak w ogłoszeniach 


Inna znowa narada duchowieństwa odbywa 


s 2) co do dzielenia gruntów, 
się w Pradze (ob. tel.) 


| 3) co do długów hipotecznych; tudzież 
„diedaśunanw = 4) co do prawa obywatelstwa gminnego, co 
„ W Styrji obiega po wsiach następująca po-|do przynależności gminnej i zaopatrywania ubo- 
tycja do Rady państwa: gich, stanowi włościańskiemu nanowo umożliwio- 
„Wys. Izbo posłów | no stałą egzystencję i ów dobrobyt, który się 
Obeczy stan rxeczy pablicznych, wypro |zbawszym i pomyślnym okaże nietylko dla nie- 
wadzony i urosły z tych zasad. które przyssły |go, ale też dla ogółu państwa i społeczeństwa, 
do panowania cà crasu, jak wpływ religii chrze” |ile że oboje na stanie włościańskim, jako naj- 
ściańskiej na życie publiczne ile możności o0-|stalszej podwalinie swojej polegają. 
graniczać albo i całkiem rugować zaczęto, dwa Upraszamy przeto: „Wys. Izba posłów raczy 
przedewszystkiem znamiona noi na sobie, któ-|albo z własnego popędu zająć się wydaniem 
re oba są wprawdzie dla wszystk ch społeczeń-|wspomatanych postanowień prawnych, albo teš 
stwa ludzkiego warstw i stanów nieszczęsnemi, |całego wpływu swego użyć, aby rząd takowe 
ale przedewszystkiem zgubne się odbijen ną post zee > jak najspieszniej cialom prawo: 
stanie włościańskim, a przetó do najgłówniej-|dawczym do konstytucyjnego traktowania przed- 
szych należą przyczyn, iż tm stan swój poprze- |łożył.* 
dni dobrobyt kwitnąsy csłkowicie postradał a Zdaje się, że tę petycję podpisywać będą 
pewność swej posiadłości i nawet egzystencji |także gminy tyrolakie, tudzież słowieńskie. 


awojej w zupełności ntracił. 

Oba te znamiona wą: rozbicie i rozlanie 
korporaeyj stanowych na stojących pojedyńczo 
ludzi, i bszwzglęśna zamiata gospodarstwa na- 
turalnego w gospodarstwo Jieniężne. 

Zniszczenie stanów a0tawiło włościanina 
bez ochrony — a bezwzglęina gospodarka pie- 
niężna zrobiła zeń mużyka kapitału (używamy 
tn moskiewskiego wyrazu: mużyk, bo w pol- 
mtz wyrazu na niamieckie: Leibeige- 
ner; V. r. 

Zə tak jest, na to obszernych dowodów nie 
łat — zgaba tak jawną jest, że już nikt 
ej nie negujo. 

Wartość obrota nieruchomości (Liegenschafta- 
umstitze) w Dtyrji spadła w pięciu latach od r. 
1874 do 1878 w okrągłej muie o 27 milionów 
złr., podczas. gdy w tymże czasie dłagi hipote- 
czne o przeszło 66 mil. złr. się wzmogły. 

Zarazem przerażająco Wzmaga się liczba 
przymusowych sprzedaży nieruchomości. W Au- 
strji zachodniej x. 4720 w r. 1874 podskoczyła 
do 10.264 wypadków w r. 1878. A nadto wy- 
mazanie pretensyj hipotecznych z powodu nie- 
dostateczności sumy z licytacji wydobytej W r. 
1874 wynosiła 3.014 wypadków w kwocie 5,800.000 
złr., a w r. 1878 jag 11.748 wypadków w kwo- 
tj. liczba przepsdłych 
pozycyj wzrosła w tych pięcia latach niemal 
0 290 pre. a przepadła kwota o całych 485 pr. 

To co jest jeszcze posiadłością, jest nią 
częstokroć tylko pozornie: domy są nad war- 
tość obdłażone, ziemi i bydła mało. Drobny wło- 
ścianin jaż istnieć nie zdoła — musi pójść na 
zarobnika, musi zrzec się posiadłości samo- 


Larum teatralne, 


jaśniejby zrozumiał, gdyby tak jak my, z obo- 
wiązku, przez lat wiele zaznajomił się był z dą- 
EM i taktyką pism i koteryj centralisty- 
oznych. 

Talo jaź dosyć otwarcie odsłonił był niniej- 
sze dążności i taktykę centralistów p. Schmi- 
derer, kandydując do Rsdy państwa w okolicy 
słowieńskiej z okręgu miejskiego Mariborz-Ptu), 
gdy zalecając się wyborcom oświadczył: „Nie- 
ma innej rady, tylko Słowianie ko- 
wadłem a Niemcy młotem być mnu- 


traliści nie stoją u stern, gdy nawet widoków 
sę rez) giy tronową' zainaug m 
nowego mowa ową ' zainaaguro- 
wał a obiakdźkami po 
strji stwierdził wolę swoją zagodzenia wswnętrz- 
nej waśni przedlitawskiej przez usunięcie 


Wobec tego rozpaczliwego położenia zara- 
dzenie jest już przecie potrzebnem, i to Zara- 
dzenie rychłe, 

Za względu na tg nagłość uniżenie podpi- 
sana reprezentacja gminna prosi nateraz o środ- 
ki ochronne, które niezwłocznie nżyezone być 
mogą. Nie przeocza ona, że do gruntownej na- 
prawy położenia przedewszystkiem niezbędnie 
potrzebne jest zniżenie niepodobnych y pra- 
wie do ponoszenia kosztów administracji. publi- 
cznej i siły zbrojnej. Wie ona dobrze, iż do 
gruntownego a trwałego zaradzania nieodzownie 
potrzebne jest Zaprowadzenie prawdziwej sta- 
nowej reprezentacji z prawnym wpływem na. 
prawodawstwo. 

Ale też zarazem wie, że natychmiastowe 
nadanie i przeprowadzenie tych rzeczy leży po- 
za obrębem Możliwości ląda człowieka i rządu. 
W tym względzie więć wynurza tylko otuchę, 
że Wys. Isba posłów w mądrem tej konieczno- 
ści poznaniu i uznanin, jako niewzruszony cel 
czynności swojej wytknie sobie takich stosun- 
ków utorowanie i trwałe ugrantowanie. 

, Naterax atoli uniżenie podpisana reprezen- | ck 
taeja gminna prosi tylko o niezwłoczne zajęcie 
się, aby prawnemi owieniami : 

1) co do spadkobierstwa n włościan, 


serwatywnej większości ludu niemieckiego. Ta- 
ka otwartość w takiej dobie jasno przecie zwia- 
stowała, ćo ma znaczyć hasło, iż „niemiectwo 
jest w niebezpieczeństwie* — i że w środkach 
centraliści przebierać nie będą, choćby nawet 
nadziei zwycięztwa nie mieli. 

I nie minęło dwa dni od nąszego artykału 
przeciw wspomnianemu anonsowi teatralnemu, a 
Nowa Presse z dnia 9. bm. podała telegram z 
Czerniowiec następującej treści : 

„Na ostatniem posiedzeniu senata wszech- 


wszechnicy czerniowieckiej jest prawosławny, i 
wiadomo, że nawet w Moskwie, a tem mniej na 


a A E CZA 


1 
Skargę, Klonowicza, Bzymonowicza, Zimorowi- Księgarnia Polska, rozwinie się i ton dział Bi- 
cza, Krasickiego, Felińskiego, Woronicza. Mamy blioteki, sle prawdopodobnie nie zaraz jeszcze, 
dalej piętnaście tomików „Śpiewnika polskiego“, gdyż jako początkowe tomy nowej setki mają 
zawierającego sbiór pieśni patriotycznych i po- się ukazać „Żywot poczciwego człowieka" Reja, 
pularnych w naszym kraju, Splewy history-' „Worek Judaszów* Klonowicza, „Pan Podstoli* 
ezne" Niemcewicza, „Chronologję a Krasickiego, „Pamiętniki“ Kilińskiego, „Wacła- 
k Pt K J. wa dzieje” Stefana Garczyńskiego, „Jan Kocha- 
Aach dego Skiby, Pia? ik Eate koei m nowski* Hofmanowej i „Satyry obyczajowe“ Ro- 
, , Ń = 
wną epos humorystyczną „Obrona Sokołowa“ 
Morgenbeasera i niemniej dowcipne, pomimo bar- 
dzo siewyrobionej formy jego poematy żartobli- trzeba”, i 
we „Palestra i Myślący burmistrz“, mamy wre-! „dobrze jest poznać”, pora jeszcze w ich publi- 
azcie rozprawkę ekonomiczną Ludwika Wołow- kacji nie nadeszła. 
skiego o pracy dzieci, dwa traktaty społeczno- ! 
prawne o pojedynku dr. Rosenblatta i Oitons w tem 
Hausners, rzetz polityczną Wincentego Mazur- poważnego pojmowania zadania 
kiewicze o demokracji pclskiej, rozprawę histo- two zamiast © J 
ryczną Sawaszkiewicza, dwa dziełka odnoszące | go bogactwa, 
się do dziejów prześladowań unitów ks. Piotrow- obee, woli starać 
skiego i Aleksandra Wernickiego, wreszcie 


z, skie, choci 
literatury obcej, prócz „Księcia niezłomnego* W na e, chociaż ich 


RREI 


ZE || OJ Ne R m RÓ maea 


że wydawnie- 
zerpać pełną ręką z niezmierne- 


się o celniejsze mip awoj- 

takie trudnoś Hry a ask A hy pi 
ose rze J 

przy wydawnictwie Piewnika 


aWilhelma Tella“ i tłamaczenie „Robinsona Cra- „Npiewnika polskiego” mie- 


zoe“. Ten spis sam przez się, chociaż jest tyl- 
ko prostem wyliczeniem ów i nazwisk, nie; 
jest wachy i martwy. Jest on wymownym jaki 
wymownemi były powyżej wymieniòne. cyfry i 
tyle mówi o kiernnku poważnym, prawdziwie 
patrjotycznym 3 zarazem wielostronmym i uro- 
zmaliconym Biblioteki Mrówki, ża nie potrzeba 
do niego komentarza, zastępują go doskonala 
imiona autorów i traktowane przez nich przed- 
mioty. 

W iednym tylko dziale, a mianowicie w 
dziale Kiedy Tha Bibliotsha Mrówki dotych. 
czas była ubogą. Stało się to oczywiście z roz- 
mysłu, bo o tłumaczenia byłoby niezawodnie 
najłatwiej, czego dowodem jest najprzód te, że 
inne podobne zbiorowe wydawniętwa przede- 
wszystkiem i przeważnie tłamaczeniami się kar- 
mią. Ale wydawcy Biblioteki Mrówki wzięli wi- 
docznie za motto swo, AL działalności maksymę : 
„Cudze rzeczy znać dobrze jest ale awoje po- 
trzeba“ i postanowili piśmiennictwa narodowe- 
mu, literatarze polskiej dać pierwszeństwo. Pô- 


teki Mrówki" mogło iść spieszniejszym krokiem, 
dyby na wydanie stu tomików nie potrzeba | 
yło aż 12 iat, ale naprzykład czterech, w ta- 
kim ratie moglibyśmy Śmielej upomnieć Się u) 


woli ale skuteczniejszego niż dotychczas popar- 
cia publiczności. Dotychczas było ono zaledwie i 
e, że wydawnictwo: mogło istnieć i posuwać’ 
ulg powoli. Dowodem tego są znów cyfry. Zej 
ata tomów dotąd wydanych zaledwie kilka po-| 
wtórnie przedrakować było potrzeba, a tylko; 
„Ojea Zadżumionych* Słowackiego drukowano 
trzy razy; wyczerpał się nakład zaledwie sze- 
ściu tomów, które z tego względu zasł na 
wymienienie. Są to: „Ostap Bondarczuk" d. Li 
Kraszewskiego, „Asan“ T, T, Jeża, „BSrociika” | 
Adama Plaga, „Wernyhora“ Czajkowskiego (2. 
tomy) i „Kanarki“ Wołodego Skiby (z tych o- 
aintnich pogona adeat powna liczba egzem- 

P oprawnych). 
wyssły wj 


tkie te wyczerpane dzieła 
awojjęh zapowiada płorwacya i Argin FOkA wydawalotwa, E Oza"! 


szą!" Wyzwanie to padło w dobie, gdy een- de 


ółaoenych krajach Aŭ- 


wyrządzanych dotąd ladom nie-niemteekim ikon” ni 


Podzielamy w zupełności to przekonanie i: 


jakie przedstawiają literatury | (Ou 


smy przykład, Gdyby wydawnictwo „Biblio-|B 


wydawnietwa o arorsydzieła obse w większej nis Polska ogłosiła drukiem kilkadziesi. 
ilośsi. Də tego jednak potrzeba nietylko dobrej! 


rTrzsdpłotę Luzkukzomia przyj M mig 
We Lwowie bióro administracji „Garety Ner * 
Vince Faliaci w prłsew W. Ulaneckiek. Ozłu- 
śsuria w Parytu przyjmuje wyłącznie dia „Gs. 
Kar * wjenojy puna Adas, Rue Clóm nt, ~, Faris, 
prenumo'ażę Sst pałkownik Boork: w- 
ski  Wachbo:rg. Talosonnieze 3$; w Wiedniu 
„b Hana»natein et Vogler, ar, 10 Wallfirohznaw. 
Å. ©prrwik Stad; Btabeabnstei X, Rotter e: Om. 
E „Asmocprara i G.L. Dande eż Om I Fa 
sia lionatrunoe „;, - Pronkfurolorad Merer e 
Hethrzgw pp. Bangenotaii wt Voglar, Rajchmas 
& Frendler, Warszawa, Senatorska 22 
NGROGZEKI przyjiacja sę Ka oplaig * ot, 
si wiugeco wilowoóń Jednog WiUzósu  AGWNYM 


IZ 24 
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Bukowinie ani jednego Niemca niema prawo- 
sławnego. 

Wezoraj zaś podaliśmy artykał Gwiasdki 
Qiestyńskiej o zapowiedzianej podróży cesarza 
na S:ląsk; i wiemy z niego, że urzędowo choia- 
no tam doprowadzić do tego, aby nawet w imie- 
niu gmin polskich witano cesarza po niemie- 
cku — tj. aby cesarz mniemał, że albo tam Po- 
laków wcale niema, albo że demonstracyjnie 
Polscy szlązcy nie chcą się przedstawiać jako 
Polacy — że zatem językowi polskiemu na 
Szlązku nie potrzeba tych praw prefanáva, 
które ma w Galicji a czeski język w Czechach 
i na Morawie — jak to przed dwoma 
aperam naszym braciom szląskim impt- 

b. 


Wiadomo tek, jakie okropności dzienniki 
centralistyczne (bo nie ogółem niemieckie) po- 
pisały na Węgrów xa to, iż nie dopaścili, aby 
nie-wągierski Niemiec nie-węgie o ducha 
importowa? do Badapesztu zapomocą teatra nie- 
mieckiego. Wtedy kwiat młodzieży cen = 
oznej, akademicy bursze wiedeńscy, w liście o- 
twartym do p. Jokaia naswali budaposzteńską 
Radę miejską motłochem alicznym, i za too- 
kromny aplaus od wspomnianych dzienników > 
trzymali | Łatwo oraz domyśleć się, dlaczego 
dyrektor niedoszłego teatru umyślny skandał 
wyprawił, dając mimo zakazu przedstawienie, 
skandal tak ogromny, że nawet odradzałs mu 
Nowa Presses a zgromił go Pester Lloyd, gdy 
tej rady nie usłuchał. 

Gdyby owym dwom kapelmistrzom z pół- 
nocnych Niemiec szło jedynie o powodzenie swe- 
go teatru we Lwowie, to staraliby się o pT- 
skanie względów owej „całej* publiczności lwow- 
skiej, o której w anonsie prawią, a przynaj- 
mniej idąc za dyrektorami tych trup niemie- 
kich, które grały we Lwowie po wyrugowaniu 
sceny niemieckiej z gmachu Skarbkowskiego, z 
pewnością byliby tej publiczności nie draśnili. 
Oni zaś policzkowsli tę publiczność jaż pierw- 
szym ANORSEM. 

I uczynili to naum 
podobna posądzać ich 


przybyli aby wywiesić tu 
y 


moralnym i artystycznym ; 
yć, ke Czerniowóe nie są luśnyza 


fortem niemieckim, ale jest i silny fort we 
Lwowie? Ca tak, jak mocarstwa morskie 
tykaj "na wyspach 


ą sztandary ( 
Australii! Czy ta dzika wyspa, zwana Lwowem, 


d {stolicą Galicji, stale zajęta zostanie, czy się w 


ej utrzyma teatr niemiecki —» to mniejsza. 
Choćby nawet żadnego przedstawienia nie dano, 
to już sam anons, gdyby Lwowianie 
przeciw temu nie zaprotestowali, gdyby tej 
szmaty TERDI zdarto z piedestału sztanda- 
rowego. Ta wedłag naszego przekonania, aa po- 
wyższych faktach opartego, prosto ośmieszenie 
wcale nie wystarczało. 

Sztandar zrzuciliśmy. Precz z nieproszonymi 
kultartregerami z naszej ziemi! Trap- 
pa niemiecka niechaj gra sobie | 

Wszak i w naszym artykale z dnia 7.b. m. 
oświądczyliśmy, że jesteśmy za wolnością, że nio 
niemamy przeciw teatrowi, choćby chińskiemu, 
że tylko przeciw dążności, owym anonsem Si- 
chwale wywieszonej występujemy. 

Że w całej tej sprawie nie chodzi tylko o 
dawanie scenicznych przedstawień niemieckich 
wó TEGS, aż nadto Razy it. kłam- 
stwa, re o wspomnianym artykale 
roztelegrafowano do piam wiedeńskich Gria. 
stawiliśny je zaraz d. 2. b. m.). Inaczej bowiem 
zgromionoby obu przedsiębiorców za fraśnienie 


go wynika, że na wyczerpanie nakładu 

ksze paweł mającego powodzenie RY, 
potrzebuje lat dziesięć. W takim stanie rzeczy 
niegmoże być mowy o tem aby „Biblioteka 
Mrówki“ mogła się mier cyfrą publikacji z 
taką n. p. „Uniwersal-Bibliothek" 

ra rozpoczęta współcześnie, jeżeli nie później, 
aż doszła do tysiąca tomów, jeżeli jednak pu- 


„doeia. Widać ztąd, że wydawcy nie sądzą, żeby |bliczność z okazji stutomowego jubileuszu togo 

W tych stu tomach dali już wszystko co dać| wydawnictwa zechce pilniejszą na nie zwracać 

‘mogą, a co nam z literatnry swojej „znać po-|uwagę i nieco skwapliwiej je popierać, to nie- 

że na to co z piśmiennictw obcych |zawodnie na dragie sto tomów dragich lat dwu- 

j pasta czekać nie będzie 
srnia Po. 


potrzebowali. 
Gdyby Księg ka samem tylko wy- 


lawnietwem „Biblioteki Mrówki“ PTY 
eli pra- 


właśnie widzimy najoczywistszy dowód Się naszemu piśmiennictwa, jużbyśmy 


wo i obowiązek zaliczyć ją do najczynniejszych 
naszych firm nakładowych, i z okazji setnego 
powinszować jej wytrwania. Nie należy je- 


k zapominać, że to wydawnictwo jest tylko 
jedną częścią działalności t tej firmy księg j, 
i to częścią niezawodnie nie największą. Jeden 


z jej nakładów, 22-tomowe „Dzieje powszechne” 


zlossera, z nieugiętą wytrwałcósią doprowądzo- 


Ine pasktaalnie do końca pomimo nie dość sil- 


nego poparcia publiczności, jak rozmiarami swe- 
mi całej prawie „Bibliotece Mrówki“ dorówny- 
wa, a oprósz tego albrzymiego dzieła at fi 
innych większych i mniejszych, poważnej i lżej- 
szej treści, m któremi nie było sai jedni 
go pri" lnb wyłącznie na spekulację 
obliczonej treści, lecz wszystkie wartością ar- 
tystyczną lub naukową, albo pożyteczm ia- 
słagiwały na ogłoszenie, Tak szeroko nig- 
kladowa, waządzie zagranicą przynioslaby przed 

r. 7 - 
siębiorey księgarskiemu aa eoii fortazę, w 
naszym kraja, ubogim w grosz, a Może i- 
boższym jeszcze w okąć użycia tego groaza na 
umysłową atrawę, daje tylko chleb twardy... 
Niechże przynajmniej okrasą togo chleba będzie 
uznanie publiczne położonej zasłągi, którego wy- 
zs niniejszym artykułem z naszej strony nkła- 


|< wyjść przecie musi. Przyznanoby, że w owym |Moś 


Lwowian, które na szkodę przedsiębiorstwa |telnicy, jak też wypadły owe manewra pod 
ościskami, które miały niby to pokazać, że 
í Aastrja pragnie bronić Galicji przed zalewem 
mieckiema jako takiema, ale przeciw poliezkowa- | Moskwy, i że jej armia obecnie stanęła na ro- 
niu nas, przeciw kultartregerstwn wystąpiliśmy. | wni z armiami innych, pierwszorzędnych tw, 
Wiedzą przecie we Wiednia, jakiemi łzami iji że nie potrzebnje się już obawiać podobnych 
przeklęstwami tu w Galicji przez cały wiek aż|katastrof i stanowczych przegranych, jak to 
do oststnich lat kilku toczyło się u nas to knl-|miało miejsce pod Magenta, Solferino, Königs- 
tuitregerstwo, a toczy się dziś jeszcza codzien- |gratzem, Sadową itd. 
nie w Poznańskiem, teczy się na Szląska pru- Z tego to też powodu zapewne zaproszeni 
skim i austrjackim. I wiedzą tam, że dzisiaj|zostali cficerowie innych armii dla przekonania 
tych łez i przekięstw połykać, tej hańby po ci-| się, ż3 w przyszłej wojnie zmienią się klęski 
chu znosić już nie musimy. Wiedzą przecie, boj Anstrji na tryumfy, które sprowadzić mają ta- 
to ledwie kilka miesięcy temu, jak jeden poseł|cy dowódzcy i atratagicy, a la hr. Moltke, lub 
polski w Radzie państwa po drugim, jak zwła-| hr. Tożtlebev. Ci ostątni mieli, co prawda, su- 
Szcza teraźniejszy minister skarba wysmagał | m'ennych wykonawców swych planów i rozka- 
ową misję cywilizacyjną. zów, czego zawsze okazywał się brak wielki w 
I że nie o samo dawanie przedstawień nie- | armii anstrjackiej. 
mieekich we Lwowie, i nie o samą tylko borbę Jako f:chswy wojskowy, uczący się nowej 
polityczną chodzi centralistom, jeszcze bardziej |taktyki i idący z dachem czasu, starałem się 
dowodzą ciągłe korespondencje i redakcyjne ar- | byé dobrze poinformowany o rnehach wojsk na 
tykuły pism centralistycznych. Lwowska kore-|tych manewrach, o zaopatrzeniu armii i o zdol- 
spondencja Starej Pressy z d.9. b. m. zapewnia, | ności oficarów sztabu jeneralnego i jenerałów 
że cała publiczność lwowska z upragnieniem| prowadzących korpusy, dywizje i brygady. Otóż 
wygląda porządnej sceny niemieckiej. A fejle-|£ relacji otrzymanych i z tego co osobiście wi- 
ton lwowski w kronikarskim dodatku Starej | działem, zdam wam sumienne sprawozdanie. 
Pressy x d. 10. b. m. zapewnia, że „wykształ- Nie będę ta ogisywał linii bojowej i wymie- 
cona część naszej indności polskiej przypomina |niał nazwisk jenerałów, gdyż nie mogę nadnży- 
sobie, iż to nie Polacy byli, którzy scenę nie-| wać zaufania i przytem nazwiska mie należą 
miecką z teatru Skarbkowskiego wyragowali i|do rzeczy; lecz jedynie ograniczę się na opisa- 
p. Dobrzańskiemu wydali. Wspaniały polski fan-|nia tego co sam widziałem lub zaczerpnąłem od 
dator teatru, szlachetny hr. Skarbek, niemie-|niektórych zagranicznych oficerów, osobiście mi 
ckiej go Muzio poświęcił. Było to jaskrawem |znany'h, a którzy chyciaź nie mieli sposobno- 
naraszeniem wyraźnej woli fandatora, nagiem, |ści głębiej zajrzeć w owe manawra i w poru- 
niczem upozorować się niedającem złamaniem | szenia koiamn, 4 zwłaszcza do planów i marsz- 
prawa, aktem gwałtu bylo wyragowanie teatru frat pojedyń?zych kolumn, to jednakże dostrze- 
niemieckiego. Nie Polacy dopuścili się tej hań-|gli, że w Anastrji zawsze jednego i tego sama- 
sbiącej nas: sprawki — było to dziełem umizga-|go błędn się trzymają w armii, i że przez to 
jącego mię do Polaków  biirgarministerstwa.|na polu bitew zawsze pobici zostają. : 
Grzech ten na sumienia Giskry slęży Nie co Plany wygotowane zostały i tą razą w Wie- 
ianego też wypowiedziała Deutsche. Zig. A więcj dnia bez znajomośsi stosunków krajn, dróg ko- 
przywilej sceny niemieekiej był w intencji hr. | munikacyjnych i organów wykonawczych, przez 
„Bkarbka! *) A więc nasza Rada miejska, nasz|co nataralnie marszruty mylnie obrachowane 
sejm to nie Polacy — wszak i oni przecie się | zostały i nieraz tak śmieszne zdarzały się epi- 
domagali zniesienia tego hańbiącego nas przy-|zody, jak to miało miejsce pomiędzy Sądową 
wilejd! A więc zs zniesienie tego przywilajn | Wiśnią ku Jaworowowi, ża nieprzyjaciel zmn- 
Giskrę lat tyle abóstwiali centraliści! Lecz|szony był pozostać na jednem i tem samem 
mniejsza o to — ale o to nie mniejsza, że jak | miejssu całe pół doia, nim g3 znalazł obrońca 
ta widzimy, centraliści marzą o przywróceniu | kraja. W innym miejscu zeszły się kolumny, 
owego przywilej |... niewiedząc nawet, co czynić im wypade, bo po- 
I marzą o tem nie dopiero teraz, ba, i wię- 
cej jak marzą! Wszak dawno juź zgłaszał się 
przedsiębiorea polski, który gotów był atrzymy- 
wać i scenę niemiecką w teatrze Skarbkow- 
skim — i może by się znowu tacy sami jesz- 
cze zgłosili! Ale przeszkodził i przeszkadza p. 
Dobrzański |... **) Ztąd owe potoki obelg na 
niego teraz w pismach centralistycznych ; ztąd 
posądzanie, że to on napisał ów nasz artykuł 
zd. 7. bm., i że dla miłego chleba napisał, aby 
nie dopaścić konkurencji z teatrem polskim, któ- 
rego jest dyrektorem. Jeżeli on ten artykał sam 
napisał lab napisać kazał, to on też zarazem 
napisał: „Po wyrugowania scany niemieckiej z 
teatra Skarbkowskiego, różne jaż zjeżdźały nie- 
mieckie truppy teatralne do Lwowa i grały sobie 
tam, gdzie i ten „nasz teatr“ grać zamierza. 
Czyżeśmy przeciw tema występywali ? Jesteśmy 
za wolnością, szczerze i otwarcie, więc nie 
bronimy nikoma u nas grać i bawić się według 
apodobania, nawet po chińska — ale policzków 
takich (jak ów anons) znosić nam nie wolno." 
"I to samo zapewnienie w Gaz, Nar. z d. 9. bm. 
powtórzył. ią 
Najokropniejsze rzeczy spisała Nowa Presse, 
ale. jnż jej dał należną odprawę Osas w name- 
rze wczorsjęzym — a wiedeński korespondent 
Politiki- pieza: „Na dzisiejszy artykuł wstępny |dxisiaj widzimy p lazaretach ofiary tych mane- 
Nowej Preszy, w którym nietylko Polaków, ale|wrów. Jeden pałk dragonów aż 96 komi pośtra- 
i Czechów i Węgrów zelśono, obarzają się tataj | dał, ìi jedynie nasi ułani ratowali sławę i honor 
wszystkie żywioły przyzwoite, gdyż =w apozób |kunnicy, a zwłaszcza te szwadrony, które mają 


kule nis niema w ogóle przeciw teatrowi nie- 


raczej w kaneslarji inaczej napisano rozkaz, jak 
był w planie oznaszony. Przytem niendolność 


powodu zupełnego niezadowcelenia monarchy. 
Kwatermistrzostwo pokazało podczas tych 
manewrów swą zupełną nieporadn-ść, nieadol- 
ność i opieszałość ; żołnierze bowiem pod gołum 
iekem masieli biwakować i obiad o czwartej 


niedołężnej admiaistracji i gospodarki dostały 
się do mych rąk, a lsty niektórych oficatów í 
żołnierzy opisujące owe manewra i nieporadność 


tebello, Solferino i pod Sadową pow.dem klęski 
i demoralizacji w armii. 

Mżroderów po „każdym forsownym marazn 
było aż 16 pro. z batalionu, a naws:t powien- 
żołnierz, syn kupca zami:żnego z Jarosławia, 
Hyrt, zastrzelił się z rozpaczy w msrazm, i do' 


bez gaie celny apadi: NR aa rotmistrzami Polaków. j 
kobiet p r n- Tym razem po manewrach padli ofiarą je- 


nerałowie Ludwik ks. Windischgrätz i Bianerth, 
bo ci niezadługo na własne żądanie przeniosą 
się w stan spoczynka, i powiększą swą liczbą 
ową liczną Kolonię janerałów, zamieszkujących 
misato Grac, a posiadających obfite pensja i ma- 


O'co chodzi centralistom z teatrem niemie- 
ekim we Lwowie, to rzecz jasna. A do jakich 
agitacyj się uciekają, dość wskazać, że trafili 
nawet do wydawanej przez rządowych urzędni- 
ków Politische Correspondenz i zdołali wymódz, 
„jż całą sprawę przecstawiła jako xawiść kon- 
/karencyjną dyrektora toatru polskiego, i że ko- 
manikat jej nawet Wiener Zig.. podała. Tak or- 
gana riądowe hr. Taaflego stały się popleczni- 
kami zamachów i kłamstw cesatralistycznych. 

Wypada nam tu jeszcze przytoczyć, co o 
tym teatrze A publiczności lwowskiej Czas 
pisze: „Taatr niemiecki we Lwowie dłagie lata 
pędził żywot swój wątły kosztem fanduszu in- 
stgtacji, której byt okapionym być masia? zale- 
dwie tą tak ciężką ofiarą, ale dzięki Bogu, mi- 
nęły już czaty wszechwładztwa biurokratyczne- 
go i bezowocnych wysileń germanixacyjnych. 
Gdyby zaś przyszło, czego przypuszczać nie 
eheemy, do udzielenia konsensu na testr nie- 
niecki we Lwowie, rzeczą będzie sceny 
polskiej a wogóle obywateli lwow- 
skich, dowieść raz ostatni, że te- 


za młoda nauczyć się zaniedbali. Wierzyli oni 
w protekcje awa i w binrokratyezay ustrój ca- 
łego państwa, która to od wieków na tę nieule- 


strjackiej zawsze jeszcze protekaja i wysokie t- 
rodzenie biorą górę nad zdoluością i zasłągami 
osobistemi, bo bivrąc do ręki spis nazwisk je- 
nerałów i cficerów astabn, same tylko osobisto- 
ści wpływowe z niemieckiego pochodzenia ns- 
potykamy. Polacy dosługują aę zwykle tylko 
stopni majorów i pułkowników, i są tym samym 
duchem przesiąkli, co i cała armia; to jest sa- 
modzielne plany, myśli i działanie, lab wyko- 
nywanie na własną ręką powziętych pianów i 
wytkniętych marszrnt i koncentrowanie z ko- 
lumn pewnego ci:ł» samodzielnego w oZuacze- 
nym czasie w centralne punkta, nie są przez 
nich praktykowane, bo otrzymują rozkazy w od- 


str niemiecki jest zbyteczny, bo 0-|qajonin wygotowane i przez to machinalnie 
Haza ię nie zdoła, niemając dla siebie pa* | stosownie do przepisów biurokratycznych i pla- 


na obmyślanego p? xa miejscami akcji, wykonu- 
ją poruszenia bez energii, nie troszeząd się o 
resztę. Ta także potrzebaby wymagać, żeby ka- 
żdy jeneral, czy to piechoty, esy kawalerji, czy 


Głos o manewrach w Galicji. 


Półarzędowa Polit. Corr. «znała za stoso- 
wne wystąpić z pewnego rodzaju dementi z po- 
woda artykułu naszego zatytułowanego „Po ma- 
newrach w Galicji." Dementi to właściwie nic 
nie prostuje, zadaniem jednak tego półurzędo- 
wego komanikatn było choć w części osłabić 
zarzuty niezawisłego dziennikarstwa bez wzglę- 
du na narodowość, Zdaje nam się, że bynaj- 
mniej nie jest dobrą ukrywac faktyczny 


twę, i znać się na użyciu każdej broni; zara- 
zom powinien na jenerałów dowodzących, ozy to 
po manewrach podczas pokoja, czy też podczas 
wojny, zbierać się sąd, rozbierający czynności 
jenerała, i stosownie do przeprowadzonego sti- 
miennego śledztwa swój wyrok umotywowany 
wydawać. Wtedy by się pzkazały w całej armii 
talanta, zdolności, i łatwo wiedzianoby w czasie 
potrzeby, koma oddać dowództwo i losy nieraz 


rzeczą 

stan rzeczy, w ten bowiem sposób, złe, jakie| całego państwa. I 
istnieje, nigdy nie da się usunąć. Tylko bez-|  . Biurokracja w Austrji jest jedynym hamul- 
względna prawda jest matką postępu. Właśnie|cem w rozwoju kraja całego i w administracji telnikó 
dlatego, že w obecnych stosunkach politycznych | państwa wewnętrznej ; w armii zaś tasama wa-| Po 


zależy nam na sile Austrji, mieliśmy i mamy jda jest panującą; przeto jenerał 
sobie Za obo ik zwracać uwagi na wszelkie A A się a EE Aj 3 
braki w Jej wowym ustroju, aby je popra- 
wić. To nas powoduje do xamieszczenia przy- 
jażnego dla Aastrji, ale bezwzględnego sąda pe- 
wnego. byłego oficera sztabu, który był obecnym 
na manewrach pod Moś . Artykuł ten o- 


i sprzecznych z jej położeniem, stanowiskiem i, 
"z podobieństwem możebnego wykonanie. | 
Nie myślę tu bronić jenerałów ks. Windisch | 


cikan gtätza lab Bienertha, którzy na manewrach; 


głoszony przez poznańską Wartę brzmi: 


, Ciekawi zapewne są i pisma waszego czy- | siędołężnie i w takim froncie rozwlekłym i szy- 


ku, że podczas ich marazu przeciwnik ich kolu- 
mny łatwo mógł przeciąć, rzucić skrzydło post- 


*) Wiadomo przecie, że hr. Skarbek tylko dla 
sceny ' polskiej budował teatr, że jednak pozwo- 
lono na dawanie przedstawień polskich jedynie tyl- 
ko pod w „, aby scena niemiecka była w 
lenia U? a polska żeby całkiem od jej łaski za- 

nadto ed każdego przedstawienia 


Kilkakroć robione 


skrzydło odciąć od centra (rezerwy bowiem ko- 
lamn, dowodzonych przez tych jenerałów, nie 
szły w odpowiedniej odległości ani pozycji), sło- 
wem, całe ich poruszanie wię ku nieprzyjacielo- 
+ wi s sn łac niewiadomości, jak lekko- 
p. obrznóski n myśl i cowa enia. 
propozycje, ofiarowane po kilkaset złe. FAME, yi cesarz 


aby w teatrze podczas wakacyj I ą x Ą » 
przedstawień polskich w teadaza Skarbka DAY edy owe manewra jenerałowi, nie chcąc kompromi 


bywa, pozwolił dawać tam przedstawienia niemie- 
ckie — ale wszystkia te propozycje stanowczo od- 


rzucał p. Dobrzański. Jakie co do manewrów wyniósł z Galicji. 


kwatermistrzów, trenu i administracji, mogą po-! 


jących czas ns starość nanczyć się tego, czego, 


też artylerji umiał prowadzić Samodzielnie bi-, 


klęskach, lab podczas; 
wykonania rozkazów niezrozumiałych a nieraz, 


pod Mościskami swe kolamny tak prowadzili pe przerwano w r. 
wa s 


wające się od Karpat w góry, lub ich lewe|wierał następujące 


Żołaierze talie, ani oficerowie niższych 
stopni nie wynieli z tych manewrów ducha 
marsowego, ani s4 zadowoleni, bo narzekają na 
złe zaprowiantowinie, nieład i niedbalstwo o 
potrzeby żołnierzy i twierdzą, że cóż to dopie- 
ro będzie podczas wojny, kiedy już w szasie po- 
koja, podczas manewrów taki nieład, nietroskli- 
wość o żołnierzy i nieudolność władz admini- 
stracyjnych, kwatormistrzostwa i zaprowianto- 
wania armii diy się ucznć. Całe taż niepechle- 
bne wrażenie « tych manewrów wynieść musiał 
każdy znający sztakę wojskową, a dobry gospo- 
darz dostrzegł, że sprawdza się to dawne tu 
przysłowie, że tam gdzio wiele kacharek, dobre- 
go obiadu zgotbbwać nie można. To jest: w An- 
strji wielu posiydamy jenerałów z protekcji, lecz 
mało tam wiee dusha marsowego i patrjoty- 
cznego, bo certralizacja biurokracji w armii 
niedopuszcza rowijania się talentów i nniemo- 
śobnia samodzie'ne myśli i zaprowadzenie praw- 
dziwego ducha zoleżeńskiego, tak pomiędzy żoł- 
nierzzmi jak i pomiędzy gronem oficerów, któ- 
rzy wiedzą, źe protekcja, urodzenie wysokie i 
serwilizm prowadzą jedynia do awansów, a nie 
zdolności i zssligi. 

Rozmawiałem z wiela oficerami armij za- 
granicznych o tym punkcie, i wszyscy na to się 
zgadzają, że technicznie armia austrjacka po- 
czyniła znaczne postępy, les co do ducha wo: 
jennego i wytrwałcści żołnierzy w marszach i 
w niewygodach stanęła niżej, z małym tylko 
wyjątkiem w armii węgierskiej, gdzie hoawady 
posiadają dużo przymiotów męztwa i wytrwało- 


ści, Systemat oszczędności, wprowadzony do ar- jt. j. więcej o 1436 dzisł a 1659 tomów jak w 
mii paraliżuje roiwój, a przytom nędzne i o-irokm poprzednim, Mazenm zwiedziło 2807 osób 
szczędne żywienie żołnierza zrobiło go wątłym (o 342 więtej jak w r. poprz); studjowało w 
i miewytrzymałym na trudy i na forzowne|niem 229 więsej jak w roku poprzednim bo 


marsze. 

Marsze zaś okazały się w ostatnich woj- 
nach największą podstawą wygranej, bo od śpie- 
sznych i nagłych poruszeń kolumu najwięcej sa- 


leży, aby uprzedzić nieprzyjaciela i sparaliżo-|wych, przechowanych w kasie Wydziała krajo- 


wać powzięte plany. 


Zapewne, że my Polacy najlepiej życzymy |rzecz których papiery te złożono, wynosi złr. 
x Moskwą, |158.455, i wzrósł z rokiem ubiegłym o 100 złr. 
lecz patrząc na nieporadność administracji wo-|W zapisach, zbiorach i gotówce 503.689 xłr., 
jennej i na zachowanie dawnych tradycyj 1 zwy- |wzrósł z rokiem zeszłym o 622 złr. Zaległości 
sferach główno-dowodzących, musimy |czyane z r. 1879 2.920 złr. w zupełności ni- 
żywić wielką obawę, że armia anstrjacka nigdy |szczono. Dalej do wydatków wchodzi suma 4423 
] zaczepnie działać nie będzie, a broniąc swych |xłr., użyta na zakapno dzieł, oprawę, portorja 
myłki zaszły w planie w sztabie jeneralnym, a krajów, dozna klęsk takich samych, jakie po-|i pomniejsze wydatki. 


armii anstrjackiej w razie wojny 


czsjów w 


„nosi od pół wieku przeszło. 


'nietwo z osobna myśleć będzie o swych specjal- 
inych interesach, a armia zostanie przez niedo- 


r 


Daj Boże, aby moich i innych oficerów prze- |3122 xłr., mianowicie z rozprzedaży słownika 
jenerałów, prowadzących kolumuy do boja, oka- ; powiednie nigdy się nie sprawdziły; lecz lepiej; Liudego i innych nakładem instytucji wydanych 
zals się tak rażącą, że aż dwóch z nich podało ;przed czasem na alarm uderzyć, niż podówczas, |dzieł mniejszych, tudzież ze zbycia niekwalifń- 
się. lab poda jeszeza w błogi stan spoczyaku, z kiedy z przerażeniem wołać będą: Hannibal an-|knjących się do zbiorów Zakładu obrazów i o- 
‘te portas, bo podówczas w Anstrji każde stron- |kazów muzealnych. 


uzapełnienia braków z literatury bieżącej, mia- 
nowicie z dziejów literatury polskiej, historji 
krajów słowiańskich i mitologii słowiańskiej. 
Dalej uchwalono 1000 złr. na oprawę dzieł, 
gdyż trzecia część nowszych i wiele dawniej- 
szych nie było oprawionych. Z cenniejszych na- 
bytków wymienia sprawozdanie: Dzieła Ranke- 
go w 46 tomach, Fausta Socjana 24 tomów, da- 
lej dar śp. Schneidera 1019 dzieł a 1342 to- 
mów, w końco zbiór rozporządzeń rządu mos- 
kiewskiego w sprawie polskiej na Litwie od r. 
1863 między temi sławne rozporządzenia hr. 
Michsłs Murawiewa. Inwentarz unikatów wzrósł 
w roku ubiegłym o 603 sztuk i liczy 75.665 
dzieł, (dnbeltów 5603), prób druków 4449, atla- 
sów i map 1089 (przybyło 15), rękopismów 
2857 (przybyło 603), antografów 2689 (przybyłe 
109), dyplomatów 872, rycin 23.487, obrazów 
676 (przybyło 6). — Iawentarz zbrojowni Lu- 
bomirakich liczy okazów 569, rzeszy muzeal- 
nych 1768, monet polskich 1697, monat rzym- 
skich 2603, innych monet 3149, dnbeltów mo- 
net 3000. 

Pracownia naukowa była w roku ubiegłym 
nader licznie odwiedzaną przez pracowników 
na polu pismiennietwa. Rok tylko poprzedni 
może wykazać prawie dorównywającą cyfrę. 
Przez rok ten (216 dni) pracowało w Bibliotece 
1835 osób prywatnych. Liczba czytających w 
czytelni dla szerszej publiczności wynosiła w 
roku ubiegłym 12.779 osób, t. j. o 1922 więcej 
jak w roka poprzednim. 272 osobom wypoży- 
czono do domu 6620 dzieł, czyli 9796 tomów 


559 osób. 
Stan majątkowy jest następujący : 
A) majątek nieruchomy. 
Majątek zakładowy w papierach wartościo- 


wego i stanowiący poszczególne fandusze, na 


Dochody w tym dziale reprezentują kwotę 


B) majątek ruckomy. 
Raty z dóbr fandaszowych, dochód z gma- 


ciągnie owa przyciągająca siła cesarstwa Nie- |nadwyżka dochodów wynosi 4.408 złr. 


mieckiego w swe objęcia stelwej konsskwencji, 
od bitwy pod Sadową. 


3 


skami. Twierdzę przytem, że nie ten jest praw- 


jdziwym przyjacielem kto schlebia i ody Śpiewa jtor zakładu 


Zamykając sprawozdanie, wynurza zarząd 
podziękowanie wszystkim władzom, instytucjom 


Te myśli spowodowały mnie głównie, aby| publicznym zakładom naukowym, radakcjom piam|x delegatami krakowskimi. W D 
słażyć niedowiarkom xa dowód, że w armii an- się podzielić z naszą pablisznością wiadomościa- | perjodycznych i osobom prywatnym, które zasi- |kim Waradynie i Klausenbar 
strjackiej panuje to samo ałe, co było pod Mon- mi, sumiennie zebranemi zmanewrów pod Moś- ły zbiory biblioteczne w rokn ubiegłym. 


Po chwili wstąpił na trybnnę drugi skryp- 
p. Zych, i w zastępstwie chorego 


pochwalne, ale ten, który szczerą prawdę wyja- |knstoaza dr. Hirszberga, odczytał pracę tegoż. brońcy niepodległości Polski i W 
wiając, napomina do poprawy i wejścia w sa-|antorą „O dyplomacji. polskie, za czasów Zy- 
mogu: siebie, bo zwykle widm się w oudzem oka |gmunta I.* ; 
małe niedostrzeżone ździebełka, a-w swoich na-|- 
wet balek dostrzedz się nie pragnie. Otóż tak |dziejów naszych, przedstawions treściwie w WY”| Bema, można oglądać: w lokalna: 
sam dzieje się i w armii anstrjackiej, że pe-jkładzie uadzwyczaj jasnym, nie kwalifikuje się mickiej dnia 13: b. m. od godz, 5 
wua strona nie wyrównywa potrzebom i wy-|do pobieżnego sprawozdama dziennikarskiego ;.; 


Raees ta obejmująca kilkadzieżiąt kart z 


NSA niezbędnym, aby mogła armią dzia- |wydrukowaną ona będzie wkrótce w sprawozda- 


„łać zaczepnie i zwycięzko. 


wienia, mam nadzieję, że ta korespondencja na- 


leżycie zrozumianą zostanie i przyjętą tem ser- |rjam wysłachsło z naprężoną uwagą — zamknię: i 
cem, z jakiem ją pisałem, to jest bezinteresow- |to zgromadzenie o godzinie w pół do drugiej. 


nie i sumiennie. 


i Doroczne zgromadzenie Zakładu narod, 


i im. Ossolińskich, 
czoną słabość choruje. Prawdziwie w armii an-! ! 


nin zarządu Biblioteki, ograniczy się masimy 


Spełniwszy obowiązek wobse moich współ- |aatem do odesłania bardziej zainteresowanych 
‘braci, widzących w Austrji deskę swego zba- |czytelników do tego sprawozdania. 


Po odczytania tej rozprawy, której audyto- 


Z Izby sądowej. 


przeciw Józefowi Kicińskiemn, byłemu dyre- 


Dnia 12. b. m. w południe odbyło się do-|ktorowi Tow. zaliczkowego w Krakowie o przenie- ` 
roczne uroczyste zgromadzenie Zakłada imienia | wierstwo i oszustwo. 


Ossolińskich w celu zdania szerszej publiczności 


sprawy o stanie Zakładu. Obszerna sala dolna | Prokurator oskarża Kicińskiego : 


pięknie przystrojona, Ściany przyozdobiły naj- 


Z aktn oskarżenia wyjmujemy co następuje : 


1) że jako dyrektor Towarzystwa zaliczkowe: ' 


celniejsze obrazy zbioru Zakładu, A W pośród |go w Krakowie mając sobie powierzony weksel na! 


nich jedno z arcydzieł sztuki polskiej: 
lubelska" Matejki ; 


„Unia |500 złr. w. a. opiewający, przez Wiktora Sokoło- 


wskiego, na rzecz Towarzystwa zaliczkowego wy- 


j Po prawej stronie trybany w pośród kwia- |stawiony, d. 21. czerwca 1875 w tem Towarzy. 
tów stał biust założyciela inatytucji, Józef» Ma- |atwie eskontowany, takowy sobie przywłaszczył ; 


ksymiliana Ossolińskiego. Pod nim ngrupowali 


2) łe jako kasjer Towarzystwa zaliczkowego 


się fankcjonarjusze Zakładu. W szerokie półko- |w Krakowie w stycznin 1872 przywłaszczył sobie 
„łe ustawione krzesła w głębi sali zajęła dobo- |kwotę 100 złr. w. a. zapłaconą przez Mateusza 
rowa publiczność. W pierwszych rzędach zan- |Olasia na pokrycie wekslu ; 


ważaliśmy pp. prof. Czerkawskiego, Liskego, 
Małeckiego, dalej p. Oktawa Pietruskiego, księ- 
"cia Wł. Sapiekę; w dalszych wiele reprezen- 
tantek płci pięknej, urzędników, 
miejsce wolne zapełniła szczelnie 
wersytecka i szkół średnich. 


ł 


p. Kętrzyński, w nieobecności karatora hr. 


Krasickiego zagaił zgromadzenie krótką prze-|w. a. wniesioną 


O wyół do dwanastaj dyrektor Zakładu |słr. w. a. 


8) że jako kasjer a później jako dyrektor To- 
warzystwa zaliczkowego w Krakowie mając sobie 
powierzone fandnsze tegoż Towarzystwa, z tako- 


nauczycieli — | wych następujące kwoty gobie przywłaszczył : kwo- 
młodzież nni-|tę 10 złr. w. a. wniesioną przez Franciszkę Balo- 


wą daia 30. stycznia 1872 na udział; kwotę 40 
wniesioną 21. stycznia 1878 przez Fran- 
ciszka Twardowskiego na udział ; kwotę złr. 10 


d. 29. września 1878 na udział 


mową i wezwał p. Kanteckiego, skryptora lite- |przez Stanisława Bełcikowskiego; kwotę 38 złr. 
rackiego do odczytania sprawozdania z czynno- |w. a. wniesioną przez Franciszka Michała Wyspiań- 


ści instytucji za rok 1879/80, 
| 


skiego na udział d. 25. lutego 1874 r.; kwotę złr. 


Sprawozdanie to bardzo obszerne dojdzie w|13 w. a. wniesioną przez Józefa Raciechowskiego 


swoim czasie w osobnej publikacji rąk bardziejjd. 17. sierpnia 1874 na częściowe pokrycie wekslu 
„rozwojem zakłada zainteresowanej publiczności. [na 150 złr; kwotę 30 złr, wniesioną przez Micha- 


Z obowiązku kronikarskiego wypisujemy nie- [ła 


| które podniesione w tem sprawozdaniu fakta ikry 


' aaZnaczone ra które i najszersze koła czy- 


w : 
Spor faktu odwiedźin cesarskich 


owie zdolni do-| podnosi sprawozdanie, że w celu ułatwienia ko-|TZYstwa przywłaszczył sobie Następujące sumy : 
ze zbiorów zakładu, podjął zarządj%) w roku 1871 83 zły. 

pracę wydawnictwa katalogu rękopl- |b) 
już, wkrótce | ©) 
także wydać ka- |d) 
talog; przedmiotewy wszystkich dzieł zawartych |e) 
tę zaczęto już w r. 1851, |f) 


rzystania 
żmiadną 
smów. Zeszyt pierwszy wyszedł 


wyjdą następne. Postanowieno 


w bibliotece. Pratę 
1855 z powoda wydawni- 
łownika Lindego. Trzeba ją rozpocząć na 
ią niektóre wadliwoś 
Nowy katal 
działy : 
lasycy rzymscy 1 greccy, 
= ręke T siun, literatara 
Ści, matematyka, nauki przyrodnicze, geografa, 
pedagogia, aaaki polityczne i prawnicze, 
«opisma, betę sę ludowe i dla dzieci. 
Smutny| stan fiuansowy zakladu w roku po- 


nowo, gdyż okazały s 


dokonanej jaż części. 0g będzie za- 


oficjalnie dziękował zą' przednim nie dozwalał zakupywania dzieł bie- 


ącej literatkry. 


Mazurskiego d. 2. maja 1876 na częściowe po- 
cie. weksla na 1500 +0 S j 
4) że jako kasjer, później jako dyrektor To- 
warzystwa zaliczkowego w Krakowie, w czasie od 
1871 do 1877 włącznie z funduszów tego Towa- 


et. w. m. 


1878 100 — 
„ 1874 670 „ — 5 5 
s 1875 303 >» — s m 
» 1876 120 de S 
5e1>-1808 60 bET E 


razem 1426 zł. 33 ct. w. a. 
5) że jako dyrektor Towarzystwa zaliczkowe- 


ci wfgo w Krakowie z powierzonych sobie fanduszów 


tego Towarzystwa przywłaszczył soble dnia 14. 


; teologia, filozofia, września 1875 r. 800 zł.; dnia 24. września 1875 
lingwistyka, historja:|r. 1000 zł; tegoż dnia 20 zł. 50 c; a w lipen 
i poezja, powie-|1875 r. 101 zł; 


6) że w pierwszych dniach lipca 1875 r. kie- 


czą-|dy jako dyrektor Towarzystwa zaliczkowego w 


Krakowie w zastępstwie kasjera zdawał kasę Ni- 
kodemowi Lenczewskiemu kavjerowi, gdy tenże do 
czystej księgi kasowej przez siebie z brulionu prze- 


Wiele jednak nabytków za-|pisanej przez pomyłkę weksel Stanisława Szczur- 
tować swej armii, lecz wiem z bardzo pownych |wdzięcza zakład ofiarodawcom jak śp. Antonia- |kowskiego na 200 zł. d. 1. lipca 1875 r. eskonto- 
i wiarógodnych źródeł, że nawet wyraził swe|mu Sshneiderowi i Zenonowi Krzeczanowiezowi. |wany zamiast jak w brulionie na 200 zł. w roz- 
niezadowolenie i niekoniecznie miłe wrażenie,; W roku 1778/79, za który sprawozdanie opiewajchód na 500 zł. welągnąwszy, na podstawie tej 


uchwalono 3Q00 złr. na zakupne dzieł w cela czystej księgi knsowej, wykazującej etan kasy o 


f 
W Krakowie rozpoczął się wezoraj proces | 


300 zł. mniejszy, kasę tę, a względnie gotówó 


i niewiadomości Nikodema Lonezewskiego w zamia: 
rze wyrządzenia szkody Towarzystwu zaliczkowe- 
mu w kwocie 300 zł., nie tylko nie zwrócił uwa- 
gi jego na tę zaszłą pomyłkę, lecz zatrzymując 
dla sisbie kwotę 300 zł. zdał mu kasę a wzglę- 
dnie gotówkę w kasie w tej kwocie, jaką ta exy- 


mniej i przez te podstępne czynności i przedsta- 
wienia wprowadziwszy go w błąd, naraził go, a 
względnie jego prawonabywców na szkodę. 

Przez czyny te dopuścił się Józef Kiciński, 
zdaniem  prokuratorji rządowej, częścią zbredni 
sprzeniewierzenia, częścią zbrodni oszustwa. 


Kronika miejęcowa 1 zamiejscowe 
Daria 13. października 


ście ułteciała w lepsze, słoneczne krainy. Dr. Moj- 
żeuz Beiser umarł, Któś go nie znał, któż go 
nie cenił? Oryginalna jego postać tak odbijała od 
tłumu — szlachetny charskter tak go wysoko pód- 
nosił, Łączył on w sobie z gorącą miłością ojezy- 
zny niengięte republikańskie przekonania, pod szor- 
stką formą biło serce miłujące kraj i ludzkość. Był 
to lskarz-purytanin. 
wa, wszak to on, nie kto inny bez względu na 
wyznanie leczył wszystkich ubogich za darmo, 
wśród słoty i zawiei Śnieżnej zbudzony w nocy 
szedł pieszo w zaułki miasta, aby udzielić pomocy 
lekarskiej choremu, a zamiast honorarjam zostawłał 
jeszcze datek na lekarstwo i rosół. To cei miesz- 
kanie jego było ciągłe oblężone biedakami, a szla- 
chetny Samarytanin nie oddalił nikogo. Biedny miał 
a niego zawsze pierwszeństwo. Każdego szlache- 
tuego człowieka ogarnia rozrzewnienie, gdy wspo- 
mni tego czcigodnego starco, tego prawdziwego 
chrześcianina, treścią, a nie formą, tego zacnegu 
obywatela i patrjotę. Szczegółów życia ś. p. dr. 
Beisera nie mogliśmy zebrać w tej chwili, tyle 
tylko wiemy, że był dawniej lekarzem wojskowym, 
a posadę straci? w r. 1848 za udział w patrjoty- 
cznym rucha. W uznania wielkiego charakteru i 
zastug miasto nasze mianowało go ebywatelam ho- 
norowym. Do śmierci piastował godność radnego miej- 
skiego. — Spokój wieczny duszy tej Znonej, apokój 
błogi, jakiego tylko czyste duchy używają na ziemi 
i w wieczności ! 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 14, października, o godzinie 6. wie- 
czorem. 

* Wczoraj odbył się nroczysty wieczorek powi- 
talny w lokalu Towarzystwa Czytelni akademiekiej 


łężne dowództwo zniszczoną. Anstrja nie jest |chu, odsetki od zapisów wynoszą w dziale do-jin graliam nowego roku szkolnego. Kilku profo- 
tak jednolita jak Francja i nie byłaby w stanie | chodów 32.927 złr. Rozchody xato: płace urzę- 
pop.ładnin do północy gotować, bo na miejsce 1nawet zapłacić miliardów; mnsiałaby przeto za- |dników, stypendja, podatki z dobr, koszta ad- 
czas oznaczony zapasy nie zastały dowiezione, płacić nową naukę utratą «wych prowincyj, te-| ministracji gmachu, wydawnictwo książek szkol- 
a pożywienie złe i nadpsuie rozdawano Żułnia-'Mi zać zapewne byłyby Galicja i kraje niemiec- nych, wzniesienie gmachu w dobrach zakłado- 
rzom w niektórych batalionach, Okazy też tej kie. Te ostatnie już nieraz: dowody dały, że ich; wych i zakupno ruchomości 28518 złr. Zatem 


sorow zaszczyciło wieczorek obecnością swoją. Pre- 
zes Towarzystwa powitał zebranych przemową, po- 
czem nastąpiło wykonanie progrąpu. pod każdym 
względem świetne. Po wieczorki a skromna ale 
serdeczna uczta wspólna. 
* Jutro odjeżdżają delegaci tł 
na odsłonięcie pomnika Bema wi 
rannym pociągiem do Przemyśla, 


połączą się 
żynie, Wiel- 
;ączą ałę do 
nich delegaci młodzieży węgi ` zaś b. m. 
o godz. 12. w południe nast 


nięcie pomnika nieśmiertelnego 1 


wojownika, jenerala Bema. Sr 
rowy, który sałodzieć akademi 
„delegatów do Maros Vaserhely na 


Podczas gdy do nas zima %abiera się jnź na 
' dobre, a codziennie mamy tęgie przymroski, w in- 
|nych częściach Polski znpełnie inna panuje tempe- 
ratura. W Poznania był w sobot$ deszcz ciepły, 
a w tym samym czasie w powiatach pleszewskim i 
odolanowskim szalnła straszliwa burza, grom za 
gromem uderzał, a pod groźnem wichru tchnieniem 
łamały się stare drzewa. Landrat powiatu ple- 
szewskiego telegrafował do Poznania, że w skutek 
|burz ostatnich obawiać się można wezbrania Warty. 


iPolicja poznańska zwróciła na to uwagę miesz- 


kańców miasta, aby się mieli na ostrożności. 


* Zeszłej soboty skradziono z kościoła ów. Mi- 
kołaja około 30 sztuk rozmaitych wotów, przewa- 
żnie srebrnych, pomiędzy któremi były także trzy 
sznnrki pereł i trzy srebrne tace. Sprawcą tej 
ER rozbił także 5 skarbonek i zabrał około 

zł. 


* @ladstone, o którym wieści chodziły, do'o- 
błoźżnie chory, był w sobotę mimo najstraszliwszej 
niepogody na wiaczornem przedstawieniu „„Macji 
Stnart* Szylera, którą grała „polsko-amerykańska 
artystka Modjeska.* 

* W miesiącu września b. r. aresztowały orgae 
na dyr. pol. we Lwowie 1074 osób, a mianowicie: 
za kradzież 141, za rabanek l, za oszastwo 4, za 
gwałt publ. 8, za grę hazardową 4, za obrazę 
straży l, za przekroczenie nieostrożnej jazdy 20, 
za przekroczenie słążbowe 9. Ze sądów po odby- 
tej karze dostawiono policji 189 osób, Patrole pol. 
przytrzymały za opilstwo 139, za burdy uliczne 
125, za żebranie 40, za włóczęgostwo 378 osób. 
Z ogólnej tej liczby przyaresztowanych odstawiono 
do sądów karuych 290, magistratowi odżano do 
wydalenia sznpasem 108, do zbadania przynąleśno- 


pieniądze w kasie obejmował, korzystająć z błędu rząd 


stą księga kasowa wykazywała, zatem o 300 zł.. 


Jedna z usjzacniejszych dusz w naszem mie- 


Płaczcie biedacy całego Liwo*. 
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ści 69, w szpitalu umieszczono 35 osób, resztą zaś | 


tj, 572 osób traktowano policyjnie. Oprócz tego 
ukarano 48 dorożkarzy za przekroczenie regulami- 
nu, 25 sług za przekroczenie służbowe, 6 osób za 


dręczenie zwierząt, 8 szynkarzy pociągnięto do od- 


powiedzialności za przekroczenie godziny pol. a za 
przekroczenie przepisów meldunkowych 28 ozób. 

Wypadków ognia kominowego byłe 2, pożaru 
4, i 2 samobójstwa. i 


* Egzamin w- szkole ogrodniczo = zadownicko- 
pazczelniczej, odbył się w niedzielę dnia 10. paź- 
dziernika b. r. w Zakładzie na Piekarskiem, W o- 
becności delegatów namiestnictwa, Wydziału kraj. 
i Towśrzystwa gospodarskiego, tndzież licznie ze- 
branych gości. Uczniów w gim kursie noząszezało 
15, z tych odeszło 8 na posadę egrodników, dwóch 
wydalono, jeden odszedł na gospodarstwe ojeowskie, 
a 9 pozostało do egzaminu. Pytani z hodowli ja- 
rzyn, sadów, szkółki owocowej, szczepienia, pszczel- 
nietwa i t. d. odpowiadali jasno, dobrze i z Zro. 
zumieniem rzeczy nietylko teoretycznie, ale także 
okazaniem postępowania praktycznego. Odwiedza- 
jący po raz pierwszy ten Zzkład goście, formalnie 
zadziwieni byli świetnym wynikiem egzaminu i 
chwalebnym postępem naukowym uczniów, którzy 
po największej części z proletarjatu rekrutowani, 
stają sią pożytecznymi krajowi ludźmi. Czyni to 
zaszczyt Towarzystwu, które małemi środkami, bez 
stypendjów, utrzymuje szkołę i uczniów kosztem 
Zakładu, Po skończonym egzaminie obejrzano o- 
gród i szkółkę owocową i znaleziono gospodarkę 
ogrodową pod każdym względem wzorową. a po- 
mimo ubytku skonskatowanego przez komisję rze- 
czoznawców, — zasób szczepów uszlachetnionych 
w szkółce wynosi przeszło 60.000 sztuk. Brak 
nauki slementarnych rysunków potrzebnych hańde- 
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wadzić te przedmioty. 

, Wiadozeżc: nońesjne x d 12. październik. , 
Skradziono p. A. K. z pomieszkania pod l. 7 przy, 
ulicy Adamowej srebrny zegarek anker o 15 ka- | 
mieniach i parę bntów ; — Pani K. L. z pomie-; 


sakania pod l. 7 przy ulicy Jabłonowskich czarną ; Warszawie nmarł w tych dniach niejaki Wojciech | 


stwa dla dobra Europy. Jeżeli przedstawienia na- 
sze nie odniosą pożądanego Bkntku, oddział floty 
tureckiej będzie wysłany na wody irlandzkie dla 
uspokojenia zagrożonych mieszkańców Irlandjł. 


—  Rzadki wiek W szpitsia ojazdowszim w 


) zł.. kąszmirową suknię, popielaty płaszcz i popielaty, Figarski, żołnierz jeszczo z czarów króla Staaisła- 
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damski surdncik i biały parasol. 

Złożono w policji złoty damski zegarek o 2, 
kopertach z monogramem L. Z. znaleziony w dniu | 
6. b. m. na yjicy Czarneckiego, 

Pan W.YD. zgubił na placo Bernardyńskim | 
18 zł. w banknotach. 


— Polityka w szkole. W szkole Sannolu 
edbywało się rozdanie nagród, przyczem na desc 
czenie urządziła dyrekcja szkoły przepyszną scenę. 
W sali ustawiono na podwyższeniu dwa binsty Re- 
publiki, poza któremi ustawieni chłopczyk i dziew- 
czynka prowadzili następnjący djaleg: 

Chłopczyk (kładąc prawą rękę na ramie- 
nia binstu): Biuście! który wskazywałeń nam w 
szkole chłopięcej reguły, mające kierować ladzko” 
ścią, przedstawiasz wolność wypływającą z nieśmier- 
telnych rasad roku 1789, których święty wybuch 
zniegczył ekspluatn"ję jednej kasty społeczeństwa 
na rzecz drogiej. 

Dziewczynka (czyni to samo co chłopiec): 
Biuście! tyś ram w szkole dz ewczęcej przypomi: | 
nal zawsze, że. kobieta równie jak i mężczyzna 
święte mają do spełnienia obowiązki. Przedsta- 


'na kilkadziesiąt złr. 
zywa się Kaufman; jej przynależności jesztze nie! 


wa Augnsta, w setnym dwnnastym rokn życia Fi- 
garski pobierał aż do śmierci płacę podoficerską, a 
obok tego n pewnej dobroczynnej oscby na ulicy 
Pokornej miał stancję i wikt. Freed dwoma jeszcze 
miesiącami było można widzieć prawie codrłennie 
tego zgarbionego starca, wspierającego sio dwoma 
rękami na grubym kostarze, jak szedł na mszę 
świętą do najbliższego kościoła. Na zapytanie, czy 
znał króla Stuniaława, odpowiadał starnszek nal- 
wnie ; „A któżby go nie znał?* Kilka dopiero ty- 
godni tomu zspadł na zdrowiu, które dotychczań 
nigdy go nie opuszezało. 


Skapstwo Żebraczki. W czeskiej Leipie 


iprzy przedsięwziętej n jednej żebraczki rewizji 


znaleziono sążnistą kupę chleba wszelkiego gatunku, 
przeszło 50 garuków z mięsiwem, rozumie się 


wszystko bądź okryte pleśnią, bądź przeszłe w| 


zgrillźnę, a ważyło nie mniej jak 7 cetnarów. O- 
prócz tego znalezłono 150 złr. drobaemi, 30 złr. 
banknotami, obligację na 100 złr. i kilka weksli 
Szczególna ta żebraczka na- 


skonstatowano. 
— Reporter dziennikarski — jedyny w 


s owi, mocno uczuwać się daje; — Za-'ensrgiczniejszemi- środkami koniec połodyć tym roz-'o wyniku toczonego procesu o przedruk piosnek 
dla braku środków nie jest w stanie wpro- ruchom, które nie mogą istnieć bez niebezpieczeń- Zaleskiego w „Śpiewniku Polskim", mylnie jest po- 


„dany końcowy ustęp, który upraszam uprzejmie 
sprostować, ponieważ nadaje on całej toczącej się 
' sprawie odmienne znaczenie i prowadzi do błędnych 
wniosków, obciążając mię zarzntem pieniactwa i 
|Hljotyzma, do czego się nie pocznwam. 

A mianowicie podana tam wiadomość, że pp. 
Gubrynowicz i Schmidt podawali mi rękę do zgo- 
dy, ale ja przez upór takowej nie przyjąłem. Wia- 
domość ta jest mylną, bo pp. G. i Sch. wcale zgo- 
|dy pie proponowali i ja jej nie odrzucałom. Sama 
natnra rzeczy wskaznje na to. Pp. G. i Sch. nie 
potrzebowali nawet zapytywać mię, czy chcę zgo- 
dy, dosyć było zaniechac procesu i rzecz byłaby 
| skończona. 

Pp. G. i Sch. odbierając odemnie przez dwa 
Jata (1878 1879) po kolei zeszyt za zeszytem „Śpie- 
wnika Polskiego", w miarę jak ta z drnku wycho- 
dziły, mieli sposobność zwrócić moją uwagę, iż się 
im niepodoba, że biorę piosnki Z. do „Śpiewnika*. 
Mieli następnie sposobność jaż po wyjścin 15 fe- 
szytów, przed wytoczeniem procesu kryminalnego 
zawiadomić mię o swojej pretensji do mnie z po 


jwodu tych piosnek, tego wszystkiego nie uczynili. 


Wytoczenia zaś procesa nie mogę uważać za poda- 
nie ręki. 

Raza pewnego zaproponował dr. Łubiński za 
pośrednictwem pp. Lama i Zagórskiego sąd polnbo- 
wny, na który chętnie przystałem, ale p. Gubr. nie 
zgodził się. W parę tygodni potem p. Gabr. za 
podrednictwem dr. Skałkowskiego sım zapropono- 
wał sąd polnbowny, lecz pierwej nim dr. Skałko- 
wski mógł się ze mną w tej sprawie porozumieć, 


1ocy wissz braterstwo, ową pocieszającą ideę, że jaki- Swoim rodzaju. Harrisburg Independent od dlaż-|p. G. cofuął swoją propozycję. 
iocy kolwiek zajmujemy w społeczeństwie stopień, wszy- j szego czann podawal nader dokłedne i troskliwie 
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sey jako bracia i siostry kochać się musimy. 
Chłopczyk: Binście, ty jssteś równością. 

Qznaczasz początek zniesienia przywi!ejów w par 
miętnej nocy z 4. sierpnia 1789, kiedy to prokla- 
mowano oswobodzenie ziemi i morza, a wieśniako- 
wi oddano należne ma prawa i nznanie, 

Dziewczynka: Bioście! ty jesteś solidar- 
maścią, czynisz nas kobiety (I) wspólnie odpowie- 
Gzialnewi z mężczyznami za wspólną pracę około 
postępu. y 

Chłopczyk: Biuścio! Suma masnd, które 
reprezeninjesz, wlewa w me serce miłość ku ro- 
dzinie i ojczyznie. Chcę być posłusznym synem i 
pilnym uczniem, by później być wzorowym ojcem, 
dobrym mężem i obywatelem na swem stanowisku. 

Dziewczynka: Baselo! jakże silnie prze- 
mawiasz d» moich Qcznć dziewiczych! Chcę być 
pobożną córką i pilną nezennieą, by kiedyś być 
wyborną matką, wierną żoną i obywatelką bez 
zarzutn. 

ciy pez yk (porywa wyciągnięte ku niemu 
rfamiona fziewczęcia, ściska je i całuje): W imie- 
nin tego biustu pozdrawiam eig ałodkiem imieniem 
siostry! Nato odpowiada dziewczę, odwzajemni- 
wszy nici:k 1 emna: W imieniu tego biustu po- 
zdrawiam c'ę miłem imieniem brata! Poczem oboje 
: Niech żyje Republika ! 


proces toczył się 29. z. m. 
nnym w Carskiem siole. Obywa- 
adwokat Szarów, jadąc z Peters- 
ego sioła koleją żelazną, zrobił w 
ość z młodym Polakiem Wezołow- 
adwokatowi bardzo podejrzanie wy- 
oil przeto Wesołowskiego i wy- 
janemu, że jest członkiem rewo- 
wykonawczego, że został wyloso- 
wania carewicza i że w tym wła- 
do Carskiego sioła. Szarow za- 
policję w Carskiem siole, która 
mniemanego nibilistę. Wesołowski 
wszystkiemu, a powołany przez 
k Iwanow zaprzeczył tej okolicz- 
młodzieniec mówił cokolwiek o za- 
wicza, Wesołowski tymczasem sie- 
eniu od 7. do 18. maja, dla brakn 
w został na wolność puszczony. Te-, 
raz ja. Pokazało się, że kij ma 
dwa końce i Wesołowski oskarzył Moskala o fal- 
szywą denuncjację przed sądem wojennym w Car- 
skiem niole. Sąd wydał na Szarewa następujący , 
wyrok: Obywatel Szarow winnym jest zbrodni fuł- 
szywej denuncjacji i skazuje się go na ntratę praw, 
tytułów i godności, oraz zsyła na całe życie na 


| 
| 


Sybir. ' 


— Deszcz brylantów. Na rne I Arbre-Sce 
przytrzymali w Paryżu policjanci jakiegoś arwisza, | 
przy którym znależli pęk wytrychów, młotków, dint | 
itp. narzędzi złodziejskich, Nie zresztą nie, podejrza- 
nego ! zapowiedziano mu rewizję w domn., Złodziej 
zbladł i zmięszał się okropnie. Komisarz policji 
edbywtzy w całym doma przeszukiwania jak naj- 
pilsiej, nie znalazł niczego. Uderzyły go tylko 
kilkakrotnie przestraszone spojrzenia złoczyńcy, 
które rzncał na firanki wisząee nad łóżkiem. Ko- 
misarz policji przeto wylazł na łóżko, odsunął szte- 
Jaż treymajęcy oponę i w tejże chwili spadł na 
niego istny doszcz brylantów, niektóre były wspa- 
niałe, 15 olbrzymich , a wszystkie pochodziły x 
kradzieży. 


— Piękne zą nadobne. Konserwatywny Glo- 
'be pisze, 00 następuje: Jego Cesarska Mość, saltan 
Osmanów uczuł się najboledniej dotkniętym, skoro 
do uszu jego doszły wiadomości o panującem w Ir- 
Jsndji zamięsrania i bezradności rządów w tym kra- 
ja tak dalece, że Życie j mienie przestało mieć na- 
leżytą ochronę SWOJĄ. Sałtan jako mocarz europej- 
ski, Die może dłużej bez nubliżenia swej godności 
jako Księcia pannjącegO, patrzeć z obojętnością na 
niesłychany dotąd stan rzeczy w Europie, który w 
trwania sWojem groźny jest dla powagi rządów i 
dla cywilizacji, Posłowi przeto naszemu na dworze 
St. James polecamy TZĘTami waszej królewskiej 
Moso! tak pokierować, aby natychuwjastowemi, naj- 


dr. w. a. 
kai | 


"Wiedeń 11. październ. |= 


Powszechny dłaZ pań- 
etwa (za 100 zir.) 


aastr.w bank. D pre, 
Sas „ wsrebrze Ś w 
„n 185% po 250 sl w.a. 4 pr. 
5. 1860 nna?» 
238 1860 „ 1009» »* * 
| ER 1864 „ 100 „a »'  * 
„Listy aust. dom po 12302. 5 pr. 
Wenta złota 11 pro. . « * 


Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.) 


Galicyjskie , . . 
Bukowińskie 


o 200 zł. 

Banku aust. 
ułr. 

25, Untonsbank 


n 
Akcje 
143 — 144 — 

8526, 8540, Alföldskiej po 
Biżbiety 


- p ai 


9550, 96 50 
95 50 


Inne publiczne papiery. 


Wyogiorska renta złota 6 pr. po 
100 słr śą E 
o 120 sł. 


zir. m, 


104 79 104 85 


11950 12050 
103 75 103 50 


— | = — 


ŚW. 0. . 
%'ęgiersh a poł. kol. p 
b procentowa ©, dk 
Węgierska po*, po 100 złr. 
Turecka pożycz. kol. po 4*/, fr. 


„. Akcje bankowe. 


*Auglo-austr. po 200 i 120 sł. 
Bodanored. Act. Gros. 200 zł. 
Zskłąd kredytowy dla handlu 
i przemysłu . . . e. j2 1 
Zaklad krad. węgier. 200 rir. |234 — 234 50 

Tawars. pkant nitaan-auntp. I 
7275 285 


105 — |106 — 


Tramwa: 


wy aD zie, w. 


po 500 sr. s - : 


| SBZF 


Galicyjski bank khipotaczny 


o 100 zir. 


Albrechta po 200 str 


” 
Ferdynanda północnej po 100 
alr. m. K 
Franciszka JÓzofa po 200 
Zi. Wb en * lua . 
Kolei gal. Karola Lud. po 200 
Morawsko - Aziąsha (contral. 


14 CJ „Dry 
Rudolfa po 200 ztr. srebr. 


Sfidbahn po 200 zł. sr. 
wied. po 
Węgi e-galioyjaki (Łapk. 
o SE. . 1,5 © 
274 25'274 7 Wpgier. północ.-wsched. po 


200 zir. Srahrem . o 
Węgier. wachoda. (Wastb.) pe 


W tak zawiłej sprawie, jak tocząca się mię- 


mebraue windomości o śmiałych kradzieżach, rsbuu- dzy pp. Gubr. i Sch. i mog, uważam, że sąd polu- 


kach, włamywanin się do endzych mieszkań i t. d. 
Wszystkie te historje spisywał pilnie współprzoo: 
wnik tsjże gazeży Henry Seherbahn, nigdy jednak 
mimo najsprytniejszych posznukiwań nie odeznkuno 
ani jednego sprawcy. Tymczasem przed kiika tygo- 
dniami donosi p. Henry Sckerbahn o clbrzymiej 
kradzłeży w nocy, o której poszkodowany ram do- 
wiedział się dopiero z tego doniesienia. Nataralna 
rzecz, że skoro reporter plerwej wiedział o rabun- 
ku, jak sam obrabowany, ściągnęło to niejakie po- 
dejrzenia. Ale cóż za bezczelna insynnacja oskar- 
żać reportera o kradzieże, o których tak pilnie co 
dziefi sam donosił, Miano go jednak na nwadze. 
Tymczasem pewnego porankn spostrzeżono ropor- 
tera wymykającego alg ostrożnie z jakiegoś sklepn 
i tego samego dnia Harrisburg Independent nmie- 
ściła wiadomość o kradzież w tym samym sklepie, 
którą referował znowu p. Scherbahn. Oczywiścia 
zaaresztowano reportera i proces wykazał, że wszyst: 
kich rabunków i kradzieży, o których tak skrnpn- 
latnie donosił, był sam też eprawceg! 


— 0 hr. Loris-Melikowie kilka ciekawych 
szczegółów podają Pitersb. Wied.: „Wielce inte- 
rosującemi są obserwacje, jakie można robić w 
chwili, gdy hr. Loris-Melików przyjmuje podających 
prośby. Do hrabiego idą nie dziesiątki ale setki ln. 
dzi. W tymże czasie na placu przed miuisterjnm 
zbierają się tłnmy ciekawych, oczekujących na przy- 
bycie i odjazd hrabiego. Na jednem z przyjęć (w 
przeszłym tygodnin) zdarzył się wypadek, który 
zwrócił na siebio powszechną uwagę. W chwili, gdy 
hrabia z kolei przystąpił do dwóch wieśniaków, ci 
riesp dzianie padli na kolana, błagając o litość. 
Mu-iano siłą ich podnieść, Pokazało się, że oba: 
dwaj są zesłańcami do kopalń w głębi Sybecji 
Wschodniej, zkąd nciekli. Bez paspertów i świa- 
deotw, zupełałe swobodnie przeszli całą Moskwę i 
postanowili nda wię do Petersburga do samego hr. 
Loris Molikowa. „Ty ojeze zlituj się nad nami, lub 
nas ukarz”. Jedyny to wypadek w kronivach mi- 
nisterjnm, spraw wewnętrznych, Hrabia wezwał 
dwóch zbiegłych do swego gabinetu. Byli oni ze- 
mani z Kankazu, jako nuezestnicy jakiegoś zabu- 
rzenia. Hrabia kazał im iść do domu, a nazajutrz 
stawić się w policji. Obecnie są oni przyareczto- 
wani, a do namiestnictwa kaukazkiego napisano, 
zkąd po otrzymaniu odpowiedzi, los ich zapewne 
niegnie zmianie.” 


— Król grecki i maszynista kolejowy. 
Wilhelm Leibhard prowadził pociąg pospieszny ko- 
lei Arcyksięcia Rndolfa, wiozący króla greckiego 
ze St. Michael do Potenby. Na każdej stacji król 
wychodził z wagonn £ rozmawia? ciągle z Leibhar- 
tem, rozpytując się ze znajomością rzeczy, która 
niemało itmponowała biednemu robotnikowi, o lvko- 
motywie, o jej urządzeniu, sile itd. Maszynista był 
uszczęśliwiony tym zaszczytem, wszyscy dziwili się 
nie mało, że król znajduje w tej rozmowia przy- 
jemność, a urzędnik Kolejowy, kondukujący pociąg, 
każdym razem mnsiał króla od niej odrywać, przy- 
pominając mu, że czas jaż wsiadać, Na przedosta- 
tniej stacji wręczył król nszczęśliwionemn massy- 
niście pięć napoleondorów, Za co maszynista po- 
dziękował pokornie i powiedział: Szczęśliwej drogi 
Waszej królewskiej Mości! — Addio, odpowiedział 
król i odjechał dalej. 


— Próby z audifonem, przyrządem nłatwia- 
jącym słyszenie osobom mającym słuch przytępio- 
ny, cdbywają się ciągle w warszawskim  instytnele 
głuchoniemych i cciemniałych. Próby te w wię- 
kszej liczbie wypadków dają rezultaty zadawalnia- 
jące, ku czemu dopomaga zapewne i ta okoliczność, 
łe w andifonach wyrabianych w warsztatach insty- 
tatn poczynione zostały pewne ulepszenia, które 
są dotychczas sekretem iustytutu, albowiem audifo- 
ny tamże wyrabiane, na równi z innemi przedmio- 
tami przez wychowańców, sprzedają się, dla po 
większecia fandnszn instytntn. 


bowny miałby najwięcej szans do umiejętnego zba- 
dania sprawy i dziwię się, że od tego nie rozpo- 
częto. wów 13. października 1880. 


4. D. Bartoszewicz. 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. 


Tydzień polski w zeszycie nr. 41. zawiera: 
Z cięukich dni, powieść hiatoryczna, napisał Te- 
odor Tom, Jeż (c. d.) — Król Lear, tragedja Szek- 
spira, stndjnmn Kazimierza Stadnickiego. — Obra- 
zek z podróży po Tnninie, przez J. F. — Włady- 
sława Syrokomli wiersy, — Dziwne karjery, po- 
wiaść przez J. Lama (o, d.) — Wegetarjanizm. — 
Pińmiennictwo polskie, przes W. J, Wdomiazow- 
ssiego. -— Kronika tygodniowa. — Wiadomości z 
krajn i ze świata. — Rozmaitości, 


Tygodnik powszechny, pismo ilnstrowane 
wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone 
nr. 41. zawiera: Dla dobra dzieci. Stndjum z na- 
tnry, przez autora Kłopotów starego komendanta“, 
U kolebai wieras, przez Klemensa Podwysockiego. 
Pogadanka, Kazimiorza Grzymałę. —  Korespon 
dancja z Lubelskiego, przez Eiwarda Chłopickiego. 
Z wycieczki do Bawarii. — Moja wycieczka do 
Wiednia, opowiedział Kamerton. — Objaśnienia ry- 
cin. Z dziedziny astronomii, przez Kowalczyka. — 
Siła przeznaczenia (Armadale), powieść Wilkie 
Collins'a. Tłómaczenie z angielskiego. — Z pro- 
włacji; — Rozmaitości, (Rzeczy społeczne. — Li- 
teratnra | nanka. — Teatr i sztuki piątne. — Po- 
dróże i krajoznawstwo. — Wynalazki i odkrycia. — 
Różne. — Kronika polityczna. — Odpowiedzi ro- 
dakcji. — Rsbns nr. 5. — Bublivgrafńis. -- Zadanłe 
szachowe nr. 90. —— Ryciny: Burzliwy dzień. — 
Przyjaźń, Z obrazno ©. Blaewa. — Lilla Wereda, 
itlastrowana przez Audriollago. IX. — Wóz parowy. 

'Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okaz, bezpłatnie. 


„Bohu na sławu, ladjam na pożytok, hałye: 
kim sobratjam poałanje*; pad tym tytułem wyszedł 
świeżo we Lwowie zbiorek poezyj rusińskich p. 
Borysa Jakimeńko, Zwracamy uwagą czytelników 
na tę książeczkę z dwejakich względów : raz, że 
przebija z niej zacna myśl, obrazowym sposobem 
wyjzśnić braelom Rusinom stanowisko ich obecne 
pomiędzy zachłannością panslawistycznej Moskwy a 
polekiem hasłem „wolni z wolnymi“; a powtóre, że 
jako napisana i drukowana łacińskiemi czcionkami 
czyta się gładko i zrozumiałą jest dla tych nawet, 
którym obcy jest język ruski. Zmuszeni czyty- 
wać ruskie wydawnictwa lwowskie, zazwyczaj po- 
pisojące się graźdanką, przyjemnie zostaliśmy zdzi- 
wieni, przekonawszy się z ebecnego „Postanja“, że 
ruski język doskonale obejść się może bez mos- 
klewczyzny, rozumie się, gdy piszący tak jak p. 
Jakimeńko, zna go gruntownie i z taką łatwością 
umie nim władać. Główny skład książeczki p. J. 
w księgarni Polskiej. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Zarząd Towarzystwa ogrodniczo-sadowni- 
ezo-pszczelniczego we Lwowie, podaje do wiadomo- 
ści, że czyniąc zadość życzeniom swych członków, 
zaniechał wystawy ogrodniczej w tym roku, zwła- 
szcza, że przyjazd cesarza | wystawa etnograf- 
czna w Kołomył cały kraj zajęła. Stosownie do 
powziętej w tej mierze uchwały najbliższa wysta 
wa ogrodniczo-sadowniczo-przezelnicza odbędzie się 
we wrześniu 1881 r. na atrzelniey miejskiej, a do 
ndziału w takowej zapraszamy wszystkich miłośni- 
ków tego ważnego dla kraju działa gospodarstwa. 

Zarazem podajemy następujące pytania pod roz- 
wagę I do rozwiązania: 1) Co jest przyczyną u. 
padku sadownictwa i pszczelnictwa w naszym kra- 
jn; 2) Jakiemt środkami możnaby podnieść zamiłe - 


=. Szanowna Redakcjo! W zamieszczonem | wanie I hodowlę tych dwóch gałęzi gospodarstwa, 
we wozorajszym numerze Gaz. Nar. sprawozdaniniz których zagranica tak wielkie ma korzyści; 3) 
COON hh OP S > RÓ OLA 


CEED E E | z 
3 j i 5 žada. t żąda 
płacę | żąda.) pinet Ti ptacg żąda p aj l» e ; 


Listy zastawne 
As) (za 100 złr.) 


Bodencred. allg. Oster. 6 pr. eb. 
spt. w 33 lat 5 pr. w.a. 
Gal. Tow. krod. siem. 4 pr.wa. 


5 
Galie. bank hipot. 6 pr. wa. 
„ Zaki. kr. włoś.6 „ p» 
Bank austr. węg. m, k. 5 pr. 


9 » n W. a. Bp 


Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.) 


Albrechta po 800 zł. 6 pro. 
arebr. w, a. . . . . . 
Alföldzka po 200 zł. 6 pr. 
srebr. w. a 


100 50 101 — 
117 75 118 25 


117 NET 


40 zł. 


kolei. 


6550 66-- 
143 50 144 50 


200 zł. srebr. 
2 182 — |184 — 


2375 — |2385 — 
159 —160 — 


264 — 126450 


Da JO a © 


Elżbiety po 5 pre. sr. . . 
» Mm. 18625 pr. ar. w. a. 
18705 
> > IMS) 1 
pół. 5 pro. wk, 


Ferdynenda 


” m 5 a E 
Gai. K. L. 300 zł. 5 pe. sr. w.a. 
» IL om 5 pre, . 
II. em. 1871 300 
» _ IV. e.s 300zł. 5 pr. 
Lwow.-Czeor.-Jass. I. em. 1885 
300 sł. 5 pro. sr. w. a. . 
Lwow.-Czer.-Jas, II. em. 1867 
800 zł. 5 pro. sr. w. A. . 
Tw.-Czer.-Jas. UL. em. 1865 
GQ 4). G per śr. w.a.. 


196 1196 50 
129 50,180 56 
131 pa “~ 
1135 —,138 — 


170 sł. 


zlr. w. a 


Lw.-Czor.-Jass. IV. em. 1873 
300 zł. 6 pro. er. w. a.. 
Rudolfa po 800 sł. w.a, 5 pr. 

srebr. w. 8. , . . . . 
Rudolfa em. 1869 po 800 ał. 
5 pro. sr. w. a. .., . 
Rudolfa em. 1872 po 800 sè. 
5 pro. 8r. w. ©. . . . 
Siedmicgrodskiej za 200 str. 
5 prot. ... . 


Papiery loteryjne 
(sztuka). 


Zakład kred. dla han. i przem, 
Elery po 40 sir. m. k, 
— —' 86 —| Insbruckie prem. poż. . « 
, Keglevich po 10 z:r. m. k. 
8750 8850| Krakowska po 20 złr. m. k, 
m — | 95 —| Lublańska prem. poż. . . 
98 — | 9875, Bndzińskie m. , . . « o 
9750 9850! Palffy po 40 złr. m. k. . 
Rudolfa po 10 sir. m. k. . 
K. 5 y 40 zł. m. k. , 
Solnogrodzkie prem. poł.. 
St. Głenois po 40 złr. m. k. 
Btanisławowska (pożyczka) 
o 20 zir, w. a. . . . 
aldstein po 20 alr. m. k. 
Windischgrätz po 20 zł. m.k. 


Dewizy 8-miesięczne. 
Berlin 100 mark |. . . ! 
Frankfurt 100 mark. . /. | 
Hamburg 100 mark . . |. 
Londyś 100 fat. asteri. | | 

l 


— —' 89 — 
—_.| $4 — 
eT Gi -- 
— —| 9250 
>| a) 1—. 


117 15 117 55 


101 85 102 — 


57 45 


5745 5755 
11545 11x69 
I 46bU 4566 


— — 8950 


Dary? JĘKI fruniów . 


Jakim sposobem dałoby się ułatwić producentom 
odbyt owoców i miodu. 

Odpowiedzi prosimy nadsyłać do zarząda To- 
warzystwa ogrodniczo-sadowniczo-pszezolniczego we 
Lwowie, ulica Kopernika 1. 17. 


Lwów 11. października 1880 roku, Podlewski |. 


prezes. L. Pierożyńskt wiceprezes. 


Lwów dnia 18. paździer, (Sprawozdanie 
[wowskiej Izby kupieekiej). Ceny za 10 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: 

Pazenica czerwona od 10'25 do 1060 zł., biała 
od 10:25 do 10 60 zł., żółta od 10:— do 10'25 zł., je- 
sienna od —— do —— sł, — Żyto od 9'25 do 
9:40 zł., nowe od —*— do —— zł. — Jęczmień 
browarowy od 7*— do 7'25 zł., pastewny od 6'25 
do 6'50zł., jesienny od —— do—,— zł, — Owies 
od 650 do 6:75 zł. Groch do gotowania od 
9:— do 10:— zł, pastewny od 6'75 do 7'25 zł., 
nowy od —— do ——— zł. — Wyka od 5— do 
do 5:40 zł. Bób od 11*— do 1250 zł. — Kuku- 
radza stara od 7*— do 7:25 zł, nowa od 6-— 
do 6'25 zł. — Rzepak zimowy od 11'25 do 11:50 
zi., rzepak letni od 10:75 do 11-— zł, — Lnianka 
od 10:75 do 11*— zł. — Nasienie lniane od — — 
do —*— zł, Nasienie konopne od 1150 do 18:50 
zł, — Koniczyna od 35:— do 40— zł. — Kmi- 
uek od —— do —— zł. — Anyi od —— do 
—— zł, — Anyż płaski od 36— do 39— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy od 88:— do —— zł. 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej nsposobienie. 

Dsposobiene: Stałe. 

Walnta: Mark — — — Rubel 1.18'/,. — 
Napoleondor 9.43'/,. i 


Kraków dnia 11. i 12. października, Targ 
zbożowy na Baranin i Kleparzu. ; 

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Barai 
wynosił przeszło 1000 korcy, po większej części 
samej pszenicy; inne produkta szczególniej żyto w 
niewielkiej ilości dowiezione było. Ceny lubo nie 
włele podniosły się, przecież z powodu spadku ru- 
bli płacono po cenie wyższej od ostatniego targu. 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 56-— 
do 62*— złp., żyto na 227 fat, od 48-— do 52 — 
złp., jęczmień na 202 fat. od 30— do 35,— złp., 
owies na 138 fnt. od 17— do 18*— złp., proso 
na 250 fnt, od 30 do 33 złp. 10 gr. | 

Z braka pruskich kapców, ruch i obrót na 
dzisiejszym targu Kkleparskim były dosyć słabe, i 
gdyby nie zaknpna do Szląska i Morawy, targ 
byłby nie wielki. Ku końcowi targa ruch ożywił 
się przez zaknpowanie na miejscowe potrzeby i do 
Podgórskich młynów. Cena pszenicy i żyta pod- 
niosła się. Żyta poszukiwano do siewu dla po- 
bliskich dworów. 

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10:70 do 11:25 zł, czerwoną od 11:— do 
11:70 zl, pizenicę białą od 11— do 11:80 zł., 
żyto piękne od 10:50 do 10*75 zł, — poślednie 
od 10'25 do 10:50 zl., jęczmień piękny od 830 do 
8:60 zł, pośledni od 7:80 do 8'25 zł, owies od 
6:40 do 6:80 zł, groch od 9'— do 10'50 zł, ta- 
tarkę od 8:— do 8:50 zł., proso od 6'25 do 7'25 
zł., fasolę od 10:— do 18*— zł, jagły od 11— 
do 11:50 zł., rzepak od 12*— do 1225 zł., koni- 
czynę czerwoną od 42*— do 46: — zł, białą od 
60*— do 75*— zł. (Koszt transportu ze Lwowa do 
Krakowa wynosi 96 centów). i 

Wiedeń å. 11, października. Na dzisiejszy targ 
dowieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 1314, 
węgierskich 1020, niemieckich 443, zameldowanych 
z kontumacji na środę 997, Razem spędzeso 3754 
sztuk wołów. 

Płacono galicyjskie d bukowińskie woły, 57 
do 60 złr., węgierskie 55 do 58 słr., prima 59 
do 61 złr. niemieckie 55 do 60 złr. Ponieważ 
% rana byłe zameldowanych z kontumacji tylko 
700 wołów, a doplero około 10, godziny o 397 
więcej zameldowano, coena spadła o 1 złr. 50 et. 
do 2 złr. na 100 kilo żywej wagi. Oprócz 50 wo- 
łów sprzedano wazystko. 

J. Kraysstofowicz, W. Amirowics, K. Sokels.' 
| 


i 
6 


„Telegramy Gazety Narodowej.‘ 


Praga d. 12. października. U ks. ar-- 
cybiskupa poczęły się w obecności biskupów 
konferencje prebendarjuszów w sprawie po-, 
datku prebendowego. 

Londyn d. 12. października. „Biuro 
Reutera“ donosi z Konstantynopola dnia! 
wczorajszego wieczór: Ułożona na naradzie! 
ministerjalnej nota w sprawia wydania Dul- 
cigna, wyczekuje podpisu sułtańskiego. Said 
basza odwidził dzisiaj ambasadorów. 

Londyn d. 12. października. „Times“, 
donosi z Konstantynopo a dnia dzisiejszego : | 
Porta zakomunikowała dzisiaj mooarstwom 
notę, oświadczającą, że wysłano natychmiast 
zlecenia, aby Dulcigno Czarnogórcom wy- 
dano. , 

Paryż d. 12. października. Chili i Pe=: 
ruwia przyjęły pośrednictwo Stanów Zjedno- 
czonych. — Jenerał Roca obwołany prezy- 
dentem federacji Argentyńskiej. — „Ajencja 
Havas* donosi z Cetyni: Porta oświadczyła 
dzisiaj rządowi czarnogórskiemu, że uchwa-; 
liła wydać w sposób przyjacielski Dulcigno , 
w tym tygodniu. Przeważna część Czarno- 
e opuszcza granicę, abyZzająć się żni- ' 
wami. | 


] 


l 


Paryż d. 12. października. „Ajencja A18 


Havas“ donosi z Konstantynopola dni dzia- 


— |siejszego : Sułtan podpisał tej nocy iradę, 


zarządzającą pokojowe wydanie Dulcigna. Z 
Czarnogórą zawarta będzie konwencja dla' 


ochrony instytucyj i religii mieszkańców. ' 
ambesadorom. Porja tuszy, że mocarstwa ` 
zaniecheją wszelkiej dalszej presji o zza 

Petersburg d. 13. października. Wia- 
domość o zamianówaniu p. Onou (pierwsze- 
Konstantynopolu) posłem moskiewskim w 
Bukareszcie ma być mylną. 


Iradę dziś przed poładniem zakomunikowano 

lowanie reszty spraw. 

go dragomana ambsasady moskiewskiej t 
Londyn d. 13. października. Gladstone 


| wyjechał} popołudniu do Havarden. — „Dai- po... 
YPetrowicz i Lombard 
22 - judaje się dzisiaj do Dalcigna: dla objęcia | £olei Rumuń. 

” | dowództwa. 
2450 | J 
> Havas* donosi: W Sutormanie zostanie już 


ly News* donosi z Cetyni: Bożo 


Paryż d. 13. października. RET) 


tylko 3.000 Czarnogórców, reszta czeka w 


grgg| (mu na powołanie. Władza morska w Dul- 
stes Cignie poczyniła zarządzenia fna wypadek 


niezwłocznego wydania miasta. — Woesty- 
ue, redaktor dziennika „,Gaulois*, skazany 


został za spotwarzanie sądu przysięgłych na 
6 miesięcz więzienia, 1.000 franków grzy- 
wien i na odszkodowanie w kwocie 5.000 
franków. 


W teatrze hr, Skarbka, 
Dziś, we środę dała 13. października 1880, 


Występ pani L. Parżnickiej. 


DIANA de LYS 


Komedja w 5 aktach Aleksandra Dumasa (syna), 
przekład p. L. Parźnickiej, 


Pocegtak o godzinie 7mej wieczór. 
We czwartek dnia 14. października 1880. 


NIETOPERZ (Fledermaus) 


Operetka w 3 aktach Ryszarda Głenóe, z muzyką 
Jana Straussa, 


ETEEN LRC" S 


Przyjechali dnia 13 października 1880. 

HOTEL ŻORZA: J. Jarantowski z Załanowa. 
J. Rieger z Jezefstadta. W. Słoniński z Rumanii. 

HOTEL EUROPEJSKI: Dr. A. Dłaski z Ki- 
jowa. J. Tyszkowski z Rybotycz. 

HOTEL LANGA: F. Gliese z Wiednia. R. 
Opitz z Cieplic. 

HOTEL ANGIELSKI: M. Sozański z Dynisk. 
L. Wikarski z Bieniowa. St. Burzyński x Drezna, 
E. Bożycki z Krakowa. W. Bielińki z Podola mos. 
W. Barącz z Wiednia. 

HOTEL KRAKOWSKI: E. Głowacki x Zy- 
daczowa. S. Rott z Sędziszowa. Dr. A. Kalina z 
Prns. 

HOTEL WARSZAWSKI: W. Gławlikowski 
z Kurowie. A. Pokrzywnicki z Tarnopola. St. Wy- 
soczański z Bertyszowa. 

HOTEL LAZARUWA : J. Altar z Wiednia. 
J. Birnbaum z Liska. E. H. Ringel z Borysławia. 
P. Herman x Równa. 


DOBRO, APP ZO PASSE AETA DAE ZREAAWAEA 
Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru Iwowskiogo. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: 


DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospiowzny; o godz. 4. min. 56 rano pociąg 
osobowy, o godzinie b minat 9 po południu pociąg 
rószii 

DO PODWÓŁOCZYSK: x: głównego dworca: e godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; e godzinie 12 ut 80 
po połud. pociąg mięszany; o godz. 10 min. 81 wie- 
czór, pociąg mieszany. 

DO PODWOŁÓCZYSK: z Podzamcza : o gods. 10 min. 59 
wieczór pociąg mięszany; o godz. 12 m. 82 w połud. 


mięszany. 

DO CZEKNIOWIEĆ : o godz. 6 min. 80 rano, pociąg po- 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
An 11 min. 10 w nocy pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA: na śtryj: o godz. 6 min. B7 rano 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA: | 

Z KBAKOWA: o godz. 5 min, 40 rano pociąg pospieszn. 
© godz. 9 min. 27 wieczór, iąg osobowy o godz. 
11 min. 20 przed południem pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go- 
dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o gods. 
4 min. 50 rano, pociąg mięszany; o godz. 4 min. 12 

LO EE ociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu: o godz 
3 min. 18 rano pociąg mięszany, 

Z CZEBNIOWIEĆ : o godzinie 10 mın. 8 wieczór, pociąg 

pospieszny; o godz. 4 min. 6 rano, pociąg mięszany 

v godz. 8 min. 62 po południu, pociąg wmięszany. 

Gee „e dk na Stryj: e godzinie 8 minut 44 

wieczór. 


OAZA 


ZE 


Lwów, » fzby kandlowej, 13. października. 
1 Akeje za sztukę 


(bez kuponu bi b 
Kolej galic. Karola Xndwika . 269 — 272 50 
n  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 157 — 160 50 


Banku hypot. galic, po 200 sł . 292 -- 298 
kradyt. galic. po 800 złr. 250 — 


H. Listy zastawae za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego), 


Tow. kred. galio. 6 prot w. a. . 96 70 97 70 
Ead B LJ 4 £ 8 ` 91 za 92 Eg 
pe a „5 „ okres. . 9670 97 70 

Banku kypot. galis, 6 pret, 101 — 162 — 

Galio. Zakł, kred. włońc, 6 pret. 99 — 101 50 


M. Listy dłużne zs 100 str. 
Ogóluego rolniez. kred, Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 92 — 94 — 
IV. Obligi xa 100 xr. 


Iudemnisacyjne galicyjskie - 98 50 97 80 
Obligacje komun, Zakł kr. wł. 6%, 99 — 100 — 


Pożyczka kraj. z r. 1378 po 6 pr. 100 — 101 50 


Lesy miasta Krakowa . 1950 21 50 
F „ Stanisławowa + 28 50 25 50 
Y. Moaaty. 
Dukat kolenderak: , + 662 562 
n cesarski . 556 566 
Napoleondor : 9 38 948 
Półimperjał rosyjski , 966 9 78 
Rubel rosyjski srebrny 158 1 78 
z „ papierowy - 118 120 
160 marek niemieckich , 57 85 58 65 
Srebro . . . . . 99 50 100 50 
Kupony w srebrze , A 99 25 100 25 


EE TWO CASA DA WRO ECCY RECO ZAWOR, 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ, 
Wiedeń 12. Października 1880. 


godzina 2 minut 85 popoładniu. 
Losy kredytowe 175— Węgier. kred. 243.75 


lo-austr. 10750 Unionsbank 106.10 
Kolej Kar. Lud. 267.70 Nordbahn 239.75 
Kolej Poład. 81.50 Kolej Alföld.  148,— 
Kolej Elżbiety 188,— Kolej Lw.-czer. 158.50 
Weg. Nordostb. 138.50 Wied. Comunal, 114,25 
Weg. obl. p. w zł. 82.75 Galis. indemnie —— 
Losy zr. 1864 169,50 Kolej siedmiog. 106.75 
Renta węg. 6*'/,105.80 Losy tureckie  — — 
Bankverein 123.50 Rosy. rubel pap. 1.18.1/, 
Losy węgier. 104.75 Marki niemieckie —— 


Usposobienie : bardzo silne. 
Wiedeń d. 18. października 


godzina 10 minut 35 przed em: 


jAkcje kredytowe 280.90 Anglo-austrjac. 109.55 
iKolei Kar, Lud. 270.50 Kolej Połudn, 81.26 
Unionsbank „ 107.75 Napoleondor . 9.41 
5osyj. banknoty 1.17—  Usposobienie: mdłe. 
Berlim d. 13. października 
t godzina 5 minut 35 po południa: 
bank. _ 204,75 Akcje kredyt. - 478.50 
140.50 Galicyjskie 114.75 
172.15 


52.10 Austr. banku 


Kass galic. Towarzystwa kredytowege 
Kupuje Sprzedaje 


60/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po » 97 25 97 75 
9125 91 75 


4%, Listy zastawne oprócz kapo 
nów 190 złr. po 
Lwów, dnis 13 października tv. 


BIURO WYWIADOWCZE 


Julji Witoszyńskiej 


Rynek nr. 28 we Lwowie, ma do polecenia 


BĘ HIAGAZYN FUTER TW 


P. CZAPUZYNSKIEGO 


dawniej Stanisław Armatys 
we Lwowie ulica Halieka Nr. 1. 


polecam na sezon zimowy : 

Futra do podróży i do miasta męzkie i damskie. 

Faletoty damskie inaczej (polonezy) padszyte i wyłożone futrom 
na sposób męzki. 

Kaftany astrachanowe podszyte także futrem na sposób paletoto- 
wy bardzo dłngie. 

Kołnierze i zarękawki damskie w rozmaitych gatunkach. 

Kurtki do polowania, kołpaki, czapki, deki do suni i przed 
łóżka, Zarękawki myśliwskie futrzaoe które szczególnie dla 

PP. urzędników kolejowych są nader praktyczn: od zł. 259 do 5 zł. 

Wszelkie wyroby wykonywane są podłng najświeższych żurnali. Ceny 
najumiarkowańsze. 

Dla dogodności moich ©. T. odbiorców ntrzymnje znaczne zapasy 
WIERZCHÓW GOTOWYCH do FUTER damskich tak z materyj 
wełnianych jakoteż czysto jedwabnych liońskich niemniej posiadam 
na składzie wierzchy gotowe do futer męzkich. 

Zamówienia z prowincji za nadesłaniem dokładnej miary, uskuteoz- 
SJ niam z największym pośpiechem akuratnościg i sumiennością, gwarantując 
F za prawdziwość i dobroć towaru. 


Cenniki na żądanie franco. 


WINOGRONA 


s Voslau kuracyjne, 
otrzymuje codziennie świeże i wysyła 
na zamówienia starannie opakowane, 

Karol Klimowicz, 
ul. Wałowa L 11. we Lwowie. 


śr 


iedokrewność — Osłabienie - Blada- 


cake — Birofaly, Cierpienia ner: a PIGULKI BLANCARDA 
wal tu petacści 68 dana jui many ŻELAŻISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 
i od wielu powag lekarskich zalecany ® Poiiilsoka P ka Akadsmie met itd 
i Ą przez Faryzką ademię medyczną ita. 
Roztwór h Cukru żelazistego Łącząc w sobie wlasności JODU i ŻELAZA, pigułki te używają się specjalnie 
sony wedle przepisu Dr. Hagera, przeciw słabościam skrofulicenym, przeciwko którym proste 
skonalonego przes aptekarsa pod „Bia- pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier= 
łym Aniołem" Józefa Fürsta w Pradze. wiastki jej naturalne, obudzają i regulaję odplyw krwi 


Śrolek tea w Pradze zalecają 


8 bw, tg uniwersytetu pp. tyczne, wąiłe i słahe, etc., ete., ete. 


r Jaksch, Dr. Pettera, Dr. NB. Wymagać należy aby własnor i 

, k } ęczny podpişjak Apte 

gin MA ję Ca "para © obok siajd u sioda ariel zielonćj. ŻE” 

pół 60 ont. 000000009009370000000000033008080 
Ostrzeżenie. Panów 


Kahire 
uprasza się prsy zakupieniu 6 tego, 
uważać na to, ażeby na etgkecie pieczęć 
a na fiaszce nmieszozona byfa firma pana 
Józefa Fürsta wras z godłem apteki pod 
„Białym Aniołem" i ażeby wyraśnie hai 
dali modycsuy roztwór Cukru 
felasistego. 


Med. i Chir. Dr. Hoffmana 


Wiatrowe I żołądkowe krople. 

Jestko wyśmienity środek w cierpie- 
niach żołądkowych, przeciw zgadze, odbi- 
janin się, w braku apetytu, przeciw kur- 
csom, zwłaszcza przeciw niestrawności, 
kolce i eholerue. 


wina butelkowe 


Mam zaszczyt zwróció uwsgę P. T. Pobliczności na mój dobrze u- 
rządzony skład najlepszej jakośc: wim austrjackich, węgier- 


BaQ. Główcy skład dla Pragi u ante- skich, Bordeaux, reńskich i szampańskich. Cenniki gratis. 
karsa pod „Błałym Aniołem“ Józefa Fūr- {f 3522 1—16 Jakób Hacker, 
sta. Dis Lwowa główny skład u apteka- Weingrosshandlung we Wiedniu, Habsbnrgergassa Nr. 3. 


rza Henryka Blnmenfelda, dalej u pp. 
Jakóba Beizera, Z. Ruckera i Mikolascha. 
W Krakowie u aptek. Józefa Trauczyń- 
skiego. W Czernioweach u aptekarza L. 
Beldowicza. W PLD r apt- pon 
Węgrzynowskiego. W Drohobyczu u apt. 
Henryka Blumenfelda, W Raenzowie nij 
Schaittera i Spółki. W Stryju n aptek. 

Jaliana Zgórskiego. W Tarnepolu u apt.| 

Franc. Jamrógiewicza. 384 | 


Gorzelnik 


który od lat 20 prowadzi samoistnie go- 
rzelnię oraz odbył kurs gorzelniczy u 
Ap dr. R. Giinsberga we Lwowie, mo-jf* 
gący się wykazać Świadectwem, poszu- 
kuje posady w Galicji Wschodniej lub 
ma Bukowinie. Łaskawy adres J. M. F. 
w Buczaczu. 8840 1—1 


POOR ME NO 00000 RA U 


Głalic. Bank kredytowy: 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3, 
podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się 


ANYGNATY KASOWE: 


z 90-dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 5', oprocentowane, 


począwszy od dnia 1. lipca 1880 
będą oprocentowane tylko po Æ]; h z 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem. 

Lwów dnia 26. marca 1880, 


3731 2- ? 


DOKKKKUMAKAUNANAMKAKAI 


na 


Dia miedokrewnych 
nerwowych i osłabionych. 


MALAGA -ssa 
z chiną i żelazem 


X 


z niezawodną skutecznością prze- L. 


ciw „zimnicy, gorączkom tyfoidalnym, 
w długim i mozolnym powrocie do 
zdrowia i wszelkim z ni AES krwi 
odzą chorobom. najlepszym 
part PC tago wina kobiety 
nerwewe i niedokrewne. Jest to nieoce- 
niony środek toniczny i pokrzepiający. 
Jedyny skład cennego tego leku 
u wynalazcy, aptekarza Hionryka 
Binmonfelda we Lwowie. 
Oena 3 złr. 50 sa m nod 
eS 


Bilard 


francuski z marmurową płytą, zupełnie 
nowy dopiero 6 miesięcy nżywany ; ko- € ) 
sstował 520 sł., jest dla braku miejsca 
za 800 zł. wras 1 kijami i kulami zaraz 


[Przedrak nie będzie opłacony.] 


| O00000 0000000Q0A 


MOLLA proszki seidlickie. 
Jedynie prawdziwe, 


jeżeli na każdem pudełku znajduje się na etykiecie 
orzet i moja kilkakrotnie odbita firma. 
Od 30 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży- 


SŁ. 


stepni 
sobie 
Odbiorców. 


| 8760 4—10 


FRANZ JOSEF 
Ditltergirelle 
Franciszka Józefa 


woda gorżka. 


Według ogólnego uznania najskuteczniej: 
szej ze wszystkich wód gorżkich,-— profe 
ser dr. Biesiadecki, protonsżąck i 
kraj. referent sanitarny we Lwowie: „Wo- 
da gorżka Franciszka Jozefa działa jnż w 
małych dawkach, jako pewny rozwalnia 
jący Środek nie sprawisjący bolu, nie tra 
cący przy bliższem użyciu skuteczności i 
nieprzeszkadzający trawieniu. — 
listopada 1879. Do n»bycia we Lwowie u 
Wiktora Goldbauma, St. Markiewicza J 
Piepesa, tudzież wo wszystkich aptekach 
i bandlach wód mineralnych. 
Bee. Przed kapnem fałszowanej Fran- 
= |ciszka Józefa wody gorżkiej ostrzega się, 
zwracając jednocześnie uwagę na zareje- 
strowaną markę czerwone pole w 
8178 2—5 
Dyrekcją wysyłek w Bndaprszeie. 


ak. | dB xa E e ARDC, vyeyi Ta Pnanp reie.. 
/000000000000000000000000000000008 


odknu. 


perjodyczny , wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 6 


. 40, w Paryżu. 


We Lwowie w aptece P. Mikolascha i w magazynie p. Strzyżowskiego. 


Z dniem 1. października 1880 


otwarte zostąło przy Spółce Rolniczej zarejestr. z odpowiedzial- 
nością ograniczoną w TARNOPOLU, 


Bióro pośredniczące 


Austro-węgierskiego Banku do eskontu weksli firm pro- 
tokołowanych. Stopa eskontu oznaczona jest na 40/, w stosunku 
rocznym, a wymaganymi jest dwa podpisy, z których jeden pod 

pis firmy protokołowanej być winien. 


Dyrekcja. 


Leopold Haase | 


dyplom. weterynarz 


mieszkający we Lwowie przy ulicy 


Pańskiej l. 9. 


leczy wszelkie choroby u zwierząt. 
bo y E] 


Codziennie Świeże 


Winogrona 


fesilawskie 


na funty i w koszykach oryginalnych pol f : ; 5 
10 do. aiw Moce zsłaliaj | Gysyfda goścowego uwolniłem się od moich dłu 


Żądanie na prowincję 


w Rynku pod l. 4, 


Postarawszy się o doborowe wino- 
giona i to z pierwszej rę, rzetelną ob- 
sługą a względnie też 

zą staram się i nadal zaskarbić 
rowana mi dotąd uaufanię Szan. 


Z poważaniem 


1390. 


Celem wydzierżawienia przysługu- 
© |ix%%g0 wyłącznie król. wol. miastu Sta- 
rejsoli we własnym i przedmieść z przy- 
obrębie 


niny komunalnej) cd wprowadzanych w 
okręg propinacyjny na własny użytek 
napojów, ustawą z dnia 20. lutego 1870 
|)|Dz. ust. kraj. nr. 28 dozwolonego, jak 
f$ niemniej karczmy w przysiołku Zasadki. 
na okres czasu Od 1, stycznią 1881 do 


Lwów, 8. 


ekarstwa żelaziste 


karz ulica Bonaparte. @ 


8805 2—8 


Chiger 


ceng najprsy- 


H. Chiger. 


3836 2—8 


na sezon zimowy najmodniejsze polecam po 6e- 
nach przystepnych, pojedyncze od 6 zł, strojne 


Kapelusze 
od 10 zł. i wyżej. 
Puder najlepszy pudełko 1 zł. 20 ct. » 
Pióra strusie. czaple itd. przyjmuję do prania, farbowania . fryzowania. 6 
M. Topolnicka we Lwowie plac Halicki Nr. 1. 


Zamówienia z prowincji zaraz usknt czniem. 3823 2—6 
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X 


Firanki, pońezoc 


hy, skarpetki, 
barchany, chustki wełniane, plaidy 

angielskie, kocyki itp. - 

w największym wyborze poleca 


MAGAZYN SHAVER 


we Lwowie. pa l 
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4 y d 
angielskie z fabryki w Boltast, rumburgskie, irlandu= 
kie, szałązkie jakoteż 


Płótna krajowe 


wyrobu tkaczy błażowskich przydatne na grubszo przedciecadła, ma- 
glowniki, sienniki, kalesony itd, 


Bieliznę stołową, Szirtingi Sohrolla, Bieliznę 
męzką, Kaftaniki, Pończochy i Skarpetki 
EF Najnowsze flanelki, barci any 


chustki Himalaya wę `` 
poleca MAGAZYN "4 
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Sprzedaż Wsu. 


przy placu Kapitulnym Nr. 2. we Lwewi 


Przez pierwsze kolegia medyczne w Zarząd dó D i (aż 
Niemczech badane i przez Wys. c. k. na- wiadomości, te a EALA aE 
miestnictwo we Węgrzech x powodu swej|j prze burzę 
wybornej użyteczności koncessjonowane, |y 


od 26 lat z najlepszym skutkiem używane, 


golutnich cierpień gońcowych. 

Jan Bada, Sk w Miiskolosu. 
Polecane mi przez moją przyjaciółkę 
płótno goścowe użyłam z dobrym skut: 
kiem, upraszam tedy pana o przysłanie mij) Wwa 
znowu 8 pakietów za zaliczeniem, 7 słabo! 
Rudolatadt, Ranonieska Róder. 


Tak samo sławny 

Paryski plaster uniwersalny, 

przeciw ranom wszelkiego rodzaju, ropnie- 

niom i wrzodom, odmrożeniom i nagniot- 

kom. Słoik wraz z przepisem użycia 35 ch. tok 
Do nabycia prawdziwe: jedynie i- wy- Zarańwienia u fe 

łącznie we Lwowie: w handlu ©. T. ie odwrotną poosią 

Winklera i w aptece Zygmunta =———————— 
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były nezeń zakładów ni.mkeckich, poszu- 
kuje lekcji na wieć, Bliže z wiadomość li- 
stownie pod adresem IL. 44 posi rostante 
Krakow. „Zi 3835 1—32 


4828 Najlepsze kuta icyjme 1—51 
ki 

bezpośrednio sprowadzaną, najlepszoj, : 

rajczystszej jakości aromatycznej, do- à 

atarcza w pocztowych wysyłkach po ' 

49/, kilo czystej wagi, ocloną i franko | 

za zaliczeniem : | OEE r KO 

Perłowa prima 


1 zł. 95 ct. kilo 


Ceylon, najlepsze „ 1 zł. 70 ct. 1 i 
Ceylon najlep ; 1 at 70 ck » feslawskie 
Jnwa zielona . le DGL » 


cedziemnie świeże, naj. 
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ioje REC e spr A BSOOOOOOOGOOOOCC 
tej ceny fabrycenij, przeto sprze: | CAAOOOQOOOOOOOOOOOOCGOAK 


daję je po następnych cenach. 
Pied podróżny 8, metr. dług. 1'/ 
metr. szer, dobra materja ast. zł 4.20. 
Mażerje na płaszcze deszczowe z do- 

bfej wełny, metr po 1 sł. 80 ct. 
Materjo na mężykowy, trwałe 

dobre, metr po 2 uł. 80 ct. 
Materio na spodnio zimowe 1 
gobrej wełny na 1 spodnie 1'17 mete. 


kaa 


i wyseła na prowincję w małych 


w Bernie (Brünn) y 


skład fabryczny hurtowny i części 
3484 Wzory opłatnie, dł $ 


=. | 


redaktor J. Dobrzański. 


(Magistrat król. wol. miasta 


Satrejsoli dnia 5. października 1881. 


INÓGRONA z Vöslaul 


se otrzymuje codziennie świeże <2£ 


koszykach 


I J. PADEWSKI, Lwów, Rynek l 13. $ 


szych oen wszystkieh najmodniejszych 
ubiorków, jako to: pluszów, aksamitu, 
brokatów i wszelkich przyborów do 
konfekcji damskiej i dziecinnej i wy- 
sołam takowy gratis i franco na sza- 

nowne zażądanie. |=- 
Aleksander Brandt we Wie- 
Ednu. Kironenenssn nr. 14, 


ezamy gotowe ubrania, natychmiast za 
zaliczeniem, 8774 3—8 

Johann Gllrzberg, 
handel sukna w Graz, Styrja. 


Pedług kursu glełdowego 


kupno i sprzedaż 


IF" tudzież BE 4 pań geye R” 
tudzteż wszelkich walorów zakładowych | spekulacyjaych 
Jsidor L. Schorstein 
Bankgeschiift Wiedeń, L., WP OArenie Nr. 48 II. Stock 
(naprzeciwko giełdy.) 4 
j f , Wszystkie w ten zawód wchodzące objaśnienia udzielamy najchętniej 
i najrychlej. 8518 8—12 


